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^Opracowany przez komisję piro- 
[jekt opiera się na złożonym poprzed- 
głio w komisji wspólnym projekcie 
[PPS i PPR. Zasada projektu stresz- 
jfcza się w jednym zdaniu: silny rząd, 
[silny sejm. Zawiera ona 33 artyku­
ły. „Małft konstytucją" będzie obo- 
jpązywała do czi.su Uchwalania 
R aściw ej k o n s ty tu c j i , .  co jednak, 
wymaga dłuższego czasu.
F  Wymyśl projektu najwyższym or- 
Banem. władzy ustawodawczej jest 
Sejm/ na czele władzy wykonaw­
czej stoi .'^rezydent, Rada Państwa i 
feząd. Wymiar sprawiedliwości na­
leży do niezawisłych sądów.
I Sejm jest wybierany na lat 5. 
awołuje go Prezydent R. P. na dwie 
Zwyczajne sesje — jesienną w paź­
dzierniku i wiosenną w marcu. Sejm

Mała Konstytucja przewiduje

Silny Rząd — silny Sejm
W szystkie stronnictwa za wyjątkiem PSL popierają projekt
Dzisiaj Sejm będzie obradował 
nad projektem ustawy o amnestii
r WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Wczoraj przed południem po kilku­
dniowej przerwie Sejm Ustawodawczy podjął dalsze obrady. Na porząd­
ku dziennym znalazł się projekt tzw, Małej Konstytucji, czyli ustawy 
o ustroju i zakresie działania najwyższych organów państwowych. Refe­
rentem projektu ustawy był poseł tow. dr. Feliks Jarosz z Polskiej Par­
ła  Socjalistycznej. Projekt byl przez kilka dni rozpatrywany przez spe­
cjalną komisję poselską, wybraną na ostatnim posiedzeniu sejmu. W 
skład tej komisji wchodzili posłowie ze wszystkich klubów poselskich. 
W poniedziałek projekt został przyjęty przez komisję, a wczoraj znalazł 
się na plenum sejmu.

dokonuje wyboru prezydenta na ląt 
7 bezwzględną większością głosów 
przy obecności na sali przynajmniej 
dwóch trzecich posłów.

Najistotniejszą zmianą jest usta­
nowienie Rady Państwa. W skład 
jej wchodzą z urzędu Prezydent R. 
P. jako przewodniczący oraz mar­
szałek i wicemarszałkowie Sejmu, 
przy czym Sejm może uzupełnić 
Skład Rady przez trzech dalszych 
członków. Do Rady wchodzi rów­
nież prezes Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa, a w czasie wojny Na-, 
czelny Dowódca Wojska Polskiego. 
Rada Państwa sprawuje zwierzchnią1’ 
władzę nad terenowymi radami na­
rodowymi, posiada na równi z rzą­
dem prawo wnoszenia projektów 
ustaw pod obrady Sejmu,- a wtedy,

Żywe „w itajcie" w Kapsztadzie
na przyjęcie pary królewskiej

|  KAPSZTADT. (Obsł. wł.). Na po­
latanie brytyjskiej pary królew­
skiej zebrało się w porcie około 
ćwierć miliona osób. Na zboczach 
fegórz stśło tysiące młodzieży, u- 
jiranej w białe ubrania. Stojące z 
^wiatami szeregi, tworzyły słowo
IfWłtajefe".;'& -
ip?reinier Unii gen. Smuts udał się 
pa pokład pancernika „Wangard", 
pskortpwanego przez afrykańskie o- 
Sftęty wojenne i samoloty. Po powi­
a n iu  pary królewskiej przez, pre­
miera, król (Jerzy Vt wraz z królo­
wą; Elżbietą i księżniczkami przeje­

chał samochodem do domu rządo­
wego, witany na trasie okrzykami 
iPrzez tłumy publiczności. W domu 
Pudowym nastąpiło powitanie pary 
Rulewskiej przez yprzedstawicięli < o- 
feu izb, parlamentu afrykańskiego. 
W igorem  odbył się bankiet po­

witalny, na którym król wygłosił 
%tżetnówienie, oświadczając m. in., 
że ę^res pobytu w Afryce jest nąj-

milszym okresem w jego życiu;
Z Kapsztadu król wysłał depeszę 

db premiera Atlee, wyrażając współ­
czucie dla narodu angielskiego 
wskutek surowych ograniczeń w zu­
życiu węgla. Król wyraża nadzieję, 
że te ograniczenia będą niedługo 
zniesione.

gdy niema sesji sejmowej, decyduje 
t> wprowadzeniu stanu wyjątkowe­
go, o przyjęciu planu gospodarcze­
go, poborze rekruta oraz rozpatruje 
spraWozdania NIK. Sejm może upo­
ważnić rząd do wydawania dekre­
tów z mocą ustawy z wyjątkiem naj­
ważniejszych spraw, jak zmiąna za-~ 
sad konstytucyjnych, przyjęcie bud­
żetu, poBór rekruta itp. *

Po przedstawieniu projektu hsta- 
wy przez tow. dr. Jarosza, zabrał 
głos poseł Nadobny z PSL. W imie­
niu swego klubu oświadczył on, że 
PSL proponuje za wyłączną podsta­
wę konstytucję marcową z pewny­
mi zmianami, jak np. utworzenie Na­
czelnej Rady Samorządowej, w któ­
rej skład weszliby przedstawiciele 
Wojewódzkich Rad Narodowych, 
pod przewodnictwem ministra ad­

ministracji publicznej.
W imieniu klujm poselskiego PPS. 

posłanka tow, Dorota Kłuszyńska 
deklaruje, że PPS poprze projekt u- 
stawy w brzmieniu, przedstawionym 
przez komisję. Poseł Frankowski w 
imieniu klubu posłów katolickich 
zgłasza również poparcie dla projek­
tu komisji. Tak samo deklaruje się 
przedstawiciel Stronnictwa Ludowe­
go, następnie poseł Kliszko w imie­
niu PPR, poseł Chajn w imieniu SD 
ołaz poseł Olesza z ramienia PSL 
Nowe Wyzwolenie. Projekt odesła­
no do komisji, a w środę odbędzie 
się drugie czytanie na plenum sej­
mu.

Następnie zmieniono art. 8 regu­
laminu obrad KRN w tym sensie, 
że posłom za czas pbsiedzeń przy­
sługują zryczałtowane diety jak dla 
urzędników państwowych III grupy 
z wyjątkiem dodatku funkcyjnego, 
wicemarszałkom dwukrotnie więcej, 
a marszałkowi trzykrotnie.

Na zakończenie posiedzenia powo­
łano szereg komisji — administra­
cyjną, bezpieczeństwa1* komunikacji,

Udaremniony napad
na posła Bieńkowskiego

WARSZAWA. Patrol wydziału 
służby śledczej wojewódzkiej ko­
mendy MO w Otwocku w czasie ob­
chodu terenu w okolicach Świdra 
udaremnił dokonanie zbrojnego na­
padu rabunkowego na mieszkanie 
posła do sejmu ob. Witolda Bień- 
kowskiego. ...

W wyniku starcia z bandytami je­
den z dwóch bandytów został żabi-

Czy przedstawiciele 18 państw
wejdą w skład komisji doradczej?

(Objfł. wł,). Zastępcy utiaistrów 
B P m tiu ja  dzisiaj memorandum rządu fran- 
Ipskiećfo w spfhwie procedury przy oprąpo- 

bywaniu traktatu pokojowego z Niemcami. 
l lfP ^ P O Y z g o d z il i  się  ńa ppyrpłanie korni-,
B p  ^ft(ttia<Sno-(ior;ą& śęit -.jednak Isinieje 

zdań co do upfaW ftiei tei. kg p is ji i 
n | I : skiadu,
te W ię tk a  Brytania*! Francja są zdania, że do 

komisji poza przedstawicielami czterech 
E?|jocaistw p o w in p i-^e jjć  także delegńci 18 

państw, które walczyły z Niem­

cami i wszyscy powinni mieć równe upraw­
nienia. Związek Radziecki stoi na stanowi­
sku, że komisja powinna się składać ,z 
przedstawicieli czterech mocarstw. Nato­
m iast delegaci 18 państw powinni mieć 
prawo ftałego  udziału w  obradach. Stany 
Zjednoczone nie wyjaśniły jeszcze swego 
stanowiska.

Przypuszcza się, że dyskusja n a  ten tem at 
będzie bardzo długa i wobec zdecydowanych 
poglądów każdego z państw nie jest spgdzie- 
wane szybkie osiągnięcie porozumienia.

prawniczą, rolną, oświatową, wy­
znaniową, narodowościową, spraw 
zagranicznych. Wyłoniono również 
specjalną komisję do rozpatrzenia 
projektu amnestii, który prawdopo­
dobnie dzisiaj znajdzie się pod obra­
dami Sejmu. Dzisiejsze posiedzenie 
rozpoczyna się o godz/ 17.

Anglo-radzieckie
rokowania
o rozszerzenie sojuszu

LONDYN. (Obsł. wł.). — W 
tutejszych kołach politycznych, 
twierdzi się, że już od pewnego 
czasu prowadzone są rozmowy, 
które mają doprowadzić do roz­
szerzenia sojuszu angielsko - 
radzieckiego z czerwca 1942 r.

Utrzymuje się 2 naciskiem, 
że już w ub. tygodniu ambasa­
dor brytyjski w Moskwie prze­
prowadził na ten temat rozmo­
wy w radzieckim ministerstwie 
spraw zagranicznych. Ambasa­
dor miął przeprowadzić szereg 
rozmów z ministrem Mołotowem 
i wiceministrem Wyszyńskim.

Tylko z  prośbą o radę
zwróci się Anglia do ONZ

, LONDYN (Obsł. w ł.b P raw dopodobnie 
dzisiaj s m in . B evin p rzed staw i za g ad n ie­
n ie Palestyny , n a  Izbie G m in, pa czym 
spodziew ane je s t  w y d a n ie  O św iadczenia 
rządow ego w ta j s p ra w ia  
m K orespondent dyp lom atyczny  „S u n d śy  
T im es" donosi, że W ie lk a  B ry ta n ia , n ie  
zrezygnu je  z m a n d a tu  n a d  P a lesty n ą , 
lM s • jedyn ie  sp y ta  f e t  o radę, ja k  m a  
n a d a l postęppw ać.

JEROZOLIM A (Obsł. Wł.). Rzecznik 
A gencji Żydow skiej ośw iadczył, ł e  w ub. 
roku  A nglicy za trzy m ali 22 s ta tk i  z im i- 
g ra n ta m i żydow skim i, k tó rz y  chcieli 
p rzedostać się  d o  P alesty n y , 
i R zecznik do d ał n astęp n ie , że A gencja 
je s t go tow a do w a lk i n a  teren ie  ONZ o 
p ra w a  d la  Żydów. S y tu a c ja  w P a les ty ­
n ie n ie Zmieni się, jeżeli W ie lk a  B ry ta ­
n ia  Ule zgodzi się  n a  im ig rację , o ra z  na 
kup o w an ie  ziem i p rzez Żydów. P ra sa  
żydow ska rozpoczęła ju ż  p ro p ag an d ę tvcb 
dwóch żądań , p rz estrze g ając  jednocześ­
nie, *że obecnie W ystąpien ia tarro rystycz -

n« b ęd ą  sk ie ro w an e  n ie  p rz eciw  A nglii, 
a . przeeiw  ■ N arodom  Z jednoczonym , co 
p o g a rsz a 'sy tu a c ję  Żydów.

•P ow stała n o w a o rg a n iz ac ja  do  w a lk i ' 
z  te rro ry s ta m i pod n az w ą  „Z organ izo ­
w ane społeczeństw o żydow skie". W  k il­
k u  m iejscach  doszło ju ż  do  s ta rć  pom ię­
d z y  5 członkam i te j o rg a n iz ac ji a  te rro -1  
rjFstami.

Czwarta córka
kg. Julianny

HAGA. (Obsł. wł.). — Wczoraj o 
godzinie 2.30 następczyni tronu ho­
lenderskiego księżna Julianna uro­
dziła córkę. Jest to czwarta z rzędu 
dziewczynka. W ten sposób Holan­
dia nadal nie posiada męskiego na­
stępcy tronu.

ty. Ze strony milicjantów- ciężko 
ranny został kpr. podch. Gajewski. 
Zabitym bandytą okazał się b. pie­
karz z Otwocka Franciszek Kielan, 
mający na sumieniu dokonanie sze­
regu napadów rabunkowych. Ener­
giczne poszukiwania za drugim zbie­
głym bandytą doprowadziły do jego 
ujęcia w dniu 12 bm. Okazał się nim 
Jan Kurowski, zamieszkały w Ot­
wocku. Ponadto zatrzymano trzy. ko­
biety, oskarżone o współpracę w 
dokonywaniu napadów i ukrywaniu 
bandytów.

Rekord urodzeń
w Londynie
: LONBYN !(Ohtó. wl-)- A ngielsjde m in i­
sterstw o  zdrow ia .sk ierow ało  apel do 
w szystk ich  akuszerek  1 p ielęgn ia rek , aby  
zgłosiły s ię  d o  pracy . M inisterstw o do­
daje. że je s t niezw ykle duże zapotrzebo­
w an ie n a  tak ie  sity , poniew aż ilość u ro ­
dzin znacznie w zrasta. W  sam ym  okręgu  
Lopdynu ilość u rodzeń  je s t o 20*/» w yż 
sza  n iż  norm aln ie .

M o l a  JC o n s ty tu ą a
Manifest lipcowy PKWN przyją ł za podstaw ę nowego ustroju dem okra­

tycznego Polski Konstytucje m arcową, uchwalona przez pierw szy Sejm Usta­
w odawczy w / 1921 r. W szystkie siły  dem okratyczne ówczesnej Polski skie­
row ały swoją prace na to, aby  konstytucja była najbardziej demokratyczną 
i postępową. I jeżeli dziś jeszcze możemy bez przesady powiedzieć, że Kon­
stytucja m arcow a w yprzedzała na owe czasy wiele ustrojów  europejskich, 
jest to  olbrzym ią zasługą polskiej demokracji, k tó ra w yw arła tak  potężny 
nacisk ną sfery reakcyjne, będące w ów czas przy  glosie, że naw et kompromis, 
jakim w istocie była ta  Konstytucja, był pewnego ro d z a ju ' rewolucją.

W iemy jednak z historii, że1 K onstytucja m arcow a w  przew ażnej części 
sw ych demokratycznych przepisów pozostałą tylko m artw ą literą, bo nie było 
w  Polsce sanacyjnej tych sił dem okratycznych, które b y  w prow adziły w  ży­
cie jej wspaniałe postanowienia. Przeciwnie. R eakcja polska uczyniła w szyst­
k ą  aby  naw et m artw a litera ddo niczego nie obow iązyw ała. S tąd pow stała 
w  roku 1935 faszystow ska konstytucja kw ietniowa — tw ór, będący naśla­
downictwem i zlepkiem kilku system ów  „elitarnych" rozmaitych faszyzmów.

Nowa rzeczyw istość polska w ym aga od przedstaw icielstw a narodu, któ­
re  w ybrane zostało w  w yborach styczniow ych, aby  dać Polsce jak  najszyb­
ciej nową ustaw ę zasadniczą. Dziś nie potrzebujem y już róbić Konstytucji 
„na pokaz", jak to zrobiła reakcja w  1921 roku, zezw alając na ustalenie wzo­
row ej ustaw y, której przepisów  nie m iała zam iaru dotrzym yw ać. Dziś wie­
my, jaką ma być Polska przyszłości i na tę  m iar! Sejm uchw alił Konstytucję.

P rac e  nad nową Konstytucją m uszą jednak potrw ać dłuższy czas, bo nie 
jes t możliwe opracow ać taką ustaw ę na kolanie. Dlatego też  na razie Sejm 
przystąpił do uchwalenia tak  zw anej Małej Konstytucji, czyli ustaw y tym cza­
sowej, normującej najw ażniejsze zagadnienia ustrojow e w  ten sposób, aby 
dla w szystkich aktów  państw ow ych stw orzyć podstaw ę praw ną.

W śród kilku nowych instytucji, k tóre w prow adza pro jek t M ałej Konsty­
tu c ji będący uzgodnionym projektem  P PS  i PPR , jest jako najw ażniejsza tak  
zw ana „Rada Państw a". W stw orzenia tej instytucji jest chęć naw iązania do 
tradycji KRN. Krajowa Rada N arodowa w najtrudniejszych dniach okupacji 
i w  pierw szym  ciężkim okresie po zakończeniu w ojny zdała egzamin jako ta  
instytucja, k tóra w  sposób energiczny i bezpośredni um iała w kraczać w  sy­
tuacje polityki w ew nętrznej i  zagranicznej. Prezydium  KRN b y ło  tym  cia­
łem, które doraźnie mogło w pływ ać na hieg w ypadków. W  projektow anej 
„Radzie Państw a" odżyje tradycja Prezydium  KRN. W edług projektu Małej 
Konstytucji w  składy Rady P aństw a wejdzie P rezydent Rzeczypospolitej, M ar­
szałek i trzech W icem arszałków Sejmu, trzech posłów w ybranych przez Izbę 
oraz Naczelny Dowódda W ojska Polskiego w /cz asie  wojny.

M ała Konstytucja jest ustaw ą, k tó ja  pomoże ustabilizować praw orząd­
ność do czasu uchwalenia przez Sejm Konstytucji, Jest w ięc zasadniczą usta­
wą, która uchwalona jako pierw szy ak t ustaw odaw czy nowego Sejm u roz­
wiąże wieloletnią tęsknotę polskiej demokracji do nowego ładu i do praw o­
rządności.
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adloilyiidoMoskniy
Zaledwie trz y  tygodnie dzielą nas od 

|  chwili otw arcia konferencji moskiewskiej, 
gdzje decydow ać się będą przyszłe losy 
Niemiec. Konferencja zastępców  ministrów 
w  Londynie pracuje jttż od przeszło mie­
siąca, ale wyniki są, jak dotąd, raczej nik­
łe: Naw et jeśli chodzi o Austrię to uzgod­
niono zaledwie w stęp do traktatu, przy tyni 
I w  tym  tekście widnieje szereg zdań w  
naw iasach, co oznacza, że nie w szyscy, 
cz tere j zastępcy zgodzili się ną Jeden ' 
'te k s t

ji t Jeśli chodzi o najważniejsze zagadnienie,
* przyszłość Niemiec, to  na ten tem at za- 

stępcy nie opracowali jeszcze ani jednego
, zalecenia dla swoich szefów. Tutaj w ięk­

sza część ich pracy polegała na w ysłucha­
niu opinii .państw w* ten czy inny sposób 
zainteresow anych zagadnieniem niemieckim. 
Tak więc tzw. m ałe państw a złożyły ko­
lejno sw oje memoranda, uzasadniając je 

. przemówieniami w ysłanych specjalnie de- 
, legatów. Już dzisiaj, kiedy kończą się te 
^przemówienia, można zrobić pewien po- 

’ bieżny bilans.
Najwięcej było dyskusji jeżeli chodzi o 

v przyszły ustrój Niemiec. Ostatecznie wy-;
Jonity się dwie koncepcje: ustrój federal- 

j ny  oraz państwo zcentralizowane. Za pierw­
szym  projektem, wypowiedziały się Belgia, 
Holandia, Brazylia, Kanada, Grecja, Nor­
w egia i Ijtaia POludniowa-Afrykańska. Za 
centralizacją głosowały Czechosłowacja,

■ - Jugosław ia 1 Polska. >
Niemal identycznnie przedstaw ia się po- 

dzjał tych państw jeżeli chodzi o sprawę 
odszkodowań. P ierw sza grupa twierdzi, żę 
należy najpierw odbudować przem ysł nie- 
miecki i przyw rócić Niemcom ich siłę go- 

> spodarczą, a dopiero potem  żądać od nich 
"spłaty odszkodowań z produkcji bieżącej, 
A Czechosłowacja, Jugosławia i Polska do­
wodzą, że takie projekty są bardzo nie- 

‘ bezpieczne, że już raz zawiodły * sromot­
nie, domagają się także, aby odszkodowa­
nia niemieckie zostały natychmiast zużyte 
na odbudowę krajów , które "Niemcy znisz­
czyli. Jeżeli chodzi o zagłębie Ruhry czy 
Saary  to projektów jest niemal tyle, ile 

'i. 'państw  je  składało,
'C harakterystyczny jest ten podział 

państw na zachodnie i wschodnie, jeżeli 
; :  jeszcze , weźmiemy pod uwagę tendencję, 
\ '  jakie panują w śród samych mocarstw, ja­

sny będzie podział na dwie zasadnicze gru­
py.

, „Przyczyny tego podziału są bardzo róż- 
.. norodne. Od najbardziej krw aw ych dó'- 

świadczeń okupacyjnych począwszy, na 
zdkuliSowych machinacjach międzynarodo­
w ych kapitalistów i fabrykantach broni 

p® g o ń c z y  wszy.
8 Ciekawym uzupełnieniem w yrażonych w 
Londynie poglądów są wyniki ankiet^, roz­
pisanej przez słynny am erykański insty­
tut "badania opinii kpublicznej Oallupa. In­
sty tu t rozesła ł1 do kilku tysięcy osób w  
sześciu państwach europejskich dw a pyta- 
nja. W  pierw szym  z nich pytany miał od- 
powiedzieć, czy żyw i przyjazne mb nie­
przyjazne uczucia dla narodu niemieckie-
gp.

sfefeLpto spośród pytanych Anglików 42°/# 
odpowiada,, ze ic h  uczucia są przyjazne, a 
tylko 36°/o że nieprzyjazne (22% nie od­
powiedziało), Amerykanie: 45°/« przyjaź­
nie, 28% nie; K anadyjczycy 41”/° tak,, 2Ś8°/,o

jh nie. A tymczasem we Francji tylko 39/« 
jest przyjaźnie dla Niemców- usposobio^ 
nych, a 56% nie.

pdpow iddzi na drugie pytanie b y ły .je ­
szcze bardziej .znamienne. Chodziło Q to,

’ czy zapytany w ierzy, że Niemcy staną się 
narodem demokratycznym i mmijącym po­
kój, cży też rozpętają nową wojnę. T.vl-

• ko 100/o FrahcuzÓw w yrąża nadzieję,, że 
Niemcy poprawią się, Holendrzy są nieco 
'bardzjej lekkomyślni i 10% ich twierdzi, że 
ta! popraw a nastąpi. Natomiast W Anglii, 
KanćTdzie i Stanach Zjednoczonych aż 239/« 
zapytanych na ten temat, ma złudzenia.

- ’ Szkoda, że instytut nie przesłał swoich 
zapytań do drugiej grupy państw, które z 
racji swojej niędawńej m artyrologii' po­

znały lepiej Niemców. Odpowiedzi by ły  by 
niewątpliwie zupełnie inne. I d latego-sam  

' pomysł ankiety można uznać z a  dobry, ale 
■* wykonanie było fatalne.- '

Reasumując wyniki rozmów- londyńskich 
" i , am erykańskiej ankiety dochodzi Się do 

wńiosku, że* poglądy ha spraw ę niemiecką 
aS śą . Wciąż jeszcze bardzo rozbieżne. Kon­

ferencja moskiewska nie będzie m iała łat- 
. wego zadania.

Nie uzgodniono jeszcze spraw  procedu- 
■ ralnych trak ta tu  z Niemcami 1 nie 'yiado- 
m o, jaki wielki w pływ  na ostatecfne aecy- 

będą posiadały inne poza m ocarstw a- 
mi państwa. Gdyby miało rozstrzygać me-

■ chaniczne głosowanie, prawdopodobnie 
. większość państw opowiedziałaby się za

^  łagodniejszymi warunkami dla Niemiec. 
Praw dopodobnie jednak ostateczna decy­

z j a  > będzie należała do wielkiej czwórki, 
gdzie głosy są na ra z ie 1 podzielone 2:2. 
Jednak pewne, w praw dzie jeszcze bardzo 

' nieśmiałe, posunięcia polityki brytyjskiej 
zdają Się zapowiadać, że Anglia nie ząmie- 

-• rża już tak bezsilnie podążać śladem a- 
njerykańskiego kuzyna, dostrzegając co­
raz bardziej konieczność bliskiej współ­
p racy  ze Związkiem Radzieckim.

Jeżeli dotychczasowe symptomy okażą 
U ^  jpbjawem stałym, przyszłość Niemiec 

może być-rozstrzygn ięta pozytywniej* Po­
zytyw nie dla samych Niemiec, a  przede 
wszystkim  dla Ich sąsiadów, k tórzy  w 
pierw szym  rzędzie :będą ponosili skutki te­
go rozstrzygnięcia. (jod)

Perspektywy na najbliższą przyszłość

Od „straży pożarne!” do Planu Odbudowy
\yywiad z prezesem CUP 
tow. min. Czesławem Bobrowskim

WARSZAWA. —- Przedstawiciel Socjalistycz­
nej Agencji Prasowej przeprowadził rozmowę 
z prezesem C. U. P., tow. ministrem Czesła­
wem Bobrowskim.

— Jaką rolę odgrywa jeszcze dzisiaj CUP — 
używając określenia tow. Ministra — jako 
,tfraż pożarna*1 naszego aparatu gospodar­
czego.

— Z przyjemnością mogę stwierdzić, ie  ta 
rola maleje. W całym szeregu dziedzin już 
przeszliśmy na planowanie długofalowe, a po­
szczególne organy aparatu państwowego lepiej 
zdaję sobie dziś sprawę z ogólnego znaczenia 
danego odcinka i same w swoim zakresie czę­
sto mobilizują własną „straż pożarną*4.

Rola C1JP przesuwa się tym samym coraz 
bardziej od zadań „straży pożarnej** do sy­
stemu koordynacji działalności ministerstw w 
trybie Komitetu : Ekonomicznego, przede 
wszystkim zaś w sprawach planowania.

— Jak ocenia tow. Minister dotychczasowe 
osiągnięcia Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów?

— Jeśli cbodzi o Komitet Ekonomiczny, to  
rok 1946 był rokiem szczytowej działalności 
Komitetu Ekonomicznego Komitet w toku 
,1915 odbył 32 posiedzenia, -załatwiając 268 
Spraw, podczas gdy w 1946 r. załatwił 604 spra­
wy, zbierając się 97 razy. Ilość posiedzeń jest 
jednym z mierników intensywności pracy Ko­
mitetu. Jednocześnie .wskazuje, że nasza po­
lityka gospodarcza jest rozdrobniona na szcze­
gółowe decyzje.

Zadaniem roku 1947 jest doprowadzić do 
tego stanu, aby decyzji, spraw i posiedzeń 
Komitetu Ekonomicznego było mnięj, z tym 
jednak, aby powzięte decyzje obejmowały 
większe odcinki \czasu i większe grupy pro­
blemów. Podstawowym środkiem w tym pro­
cesie przechodzenia od improwizacji „straży 
Pożarnej** stało się opracowanie Narodowego 
Planu Odbudowy'Gospodarczej.

Skazaiicy świadkami
Kętes* Iringa

RZYM '{Obeł. » L ). , A Jbert KeSselring, 
Jktóry s ta n ą ł  przed  ang ie lsk im  sądem  
w ojskow ym  w W enecji, n i«  p rzy zn aje  się 
do za rzucanych  m u 'p rze s tęp s tw : O brana 
pow ołała 11 św iadków , Wśród 'n ich  gene­
ra łów  .. n iem ieckich  M ackenzena, k tó ry  
b y t zastępcą  K esselringa, o raz S telzera, 
byłego g u b ern a to ra  w ojskow ego Rzym u. 
Obaj ci generałow ie zostali już up rzed ­
n io  sk az an i , n a  śm ie rć z a  zbrodnie wo­
jenne, a w y k o n a n ie  w yroku odroczono 
jed y n ie  aby., im  um ożliw ić złożenie ze­
znań . . . .

3 armia opuszcza
Niemcy ł

MONACHIUM (Obsł. w!,). T rzecia a m e­
ry k a ń sk a  a rm ia , k tó ra  sp e łn ia ła  dotych­
czas rolę w ojsk okupacyjnych , p rzekaza­
ła  sw oje za d an ia  specja ln ie utw orzonej 
po licji am e ry k ań sk ie j. A rm ia n ie  zo s ta . 
n ie  jed n a k 1 zlikw idow ana, lecz ,-p rzen ie­
siona do  S tanów  Zjednoczonych. P rze­
noszenie rozpocznie ’ się jeszcze w ciągu 
lutego.

T rzecia a rm ia  zasłynę ła w o sta tn ie j 
fazie wojny, w ie lk im i sukcesam i w B a­
w arii. Dówodżił n ią  wówczas g^n. P at-' 
top, u sunięty- n astęp n ie  za proniem iec-l 
k ie sym patie .?:.

— W jakim stanie znajdują się prace zwią­
zane z Planem Inwestycyjnym i  Ha czym się 
on zasadza?

— W bieżącym tygodniu zostaną zakończo­
ne przygotowania:
, 1 .  Ostatecznej wersji projektu Narodowego 
Planu Gospodarczego na okres trzyletni. (Na­
leży stwierdzić, że rewizja szkicu Planu Od­
budowy Gospodarczej, uchwalonego przez 
KRN, nie Wykazała wielkich zmian,)

2. Szczegółowego Planu Odbudowy Gospo­
darczej na rok 1947.

3. Projektu preliminarza budżetowego na 
rok 1947, opracowanego przez Ministerstwo 
Skarbu oraz

4. Planu Inwestycyjnego na rok 1947, któ­
rego projekt jest już .gotów, lecz ciągle podle­
ga pewnym modyfikacjom. -

Wszystkie te projekty, z pewnością zostaną 
przedłożone przez rząd na sesji budżetowej.

Pracę nad Planem '.Inwestycyjnym możnaby 
określić inaczej w ten sposób, że polegała ona 
na dążeniu do- całkowitej realności Planu — 
choćby .za cenę jego lekkiego zmniejszenia jBŚi 
oraz na dążeniu do jak największej ekonomii 
w użyciu środków. W związku z tym procent 
inwestycji produkcyjnych ulegnie zwiększeniu, 
natomiast inwestycje administracyjne — ulegną 
jeszcze dalszej kompresji. Szczególny nacisk 
położony będzie na budownictwo mieszkanio­
we, zwłaszcza robotnicze, z uwzględnieniem 
ośrodków najbardziej- zniszczonych, z War­
szawą na czele. Rozmiary akcji siewnej w żad­
nym wypadku nie ucierpią wskutek restrykcji 
Planu Inwestycyjnego. .

— Czy przewidywany udział zagranicy w f i ­
nansowaniu Planu Odbudowy ,Gospodarczej 
jest aktualny?

— Trądno dziś definitywnie przesądzić roz­
miary udziału zagranicy w finansowaniu Pla­
nu Odbudowy Gospodarczej, ze względu na 
to, że Międzynarodowy Bank Inwestycyjny nie 
powziął jeszcze ostatecznej decyzji. Rozmowy 
są prowadzone już od listopada ubiegłego ro­
ku przez delegację CUP, na czeleMttórej stoi 
tow. prof. Drewnowski. Plany nasze studiuje 
specjalna Komisja Banku, która zapoznała się 
już z większą częścią materiałów. Klimat roz­
mów jest pozytywny, tak, że można sądzić, że 
udział Międzynarodowego Banku ' Inwestycyj­
nego w akcji naszej odbudowy faktycznie na­
stąpi. Kwestią jest tylko stopień tego udziału. 
Dotąd zresztą Międzynarodowy Bank Inwesty­
cyjny -nie określił jeszcze, jaki będzie Jego 
udział w odbudowie któregokolwiek z państw 
zniszczonych wojną.

Jeśli chodzi o inne postacie udziału zagra­
nicy w odbudowie, to rozmowy kredytowe na 
tle umów handtowych, zwłaszcza z krajami- 
skandynawskimi, dały wynik pozytywny w sto­
sunku do Danii i Norwegii, a w odniesieniu 
do Szwecji i Finlandii znajdują się w toku.

— Jak ocenia tow. Minister perspektywy 
najbliższych zbiorów?

— Przy normalnych warunkach winny one 
całkowicie zaspokoić wszystkie potrzeby ryn­
ku . wewnętrznego na rok 1948, Liczymy się 
tylko z pewnym deficytem tłuszczowym, w 
w skali jednak opacznie mniejszej niż w 
roku 1947.

— Jak ocenia tow. Minister sytuację na od­
cinku cen? ’ , ■

— Po jesiennej zwyżce ćen rynek został jak 
dotąd/  całkowicie opanowany. Od listopada 
wskaźnik cen wolnorynkowych wzrasta mie­
sięcznie o jeden punkt: co w obecnym sezonie 
jest wyjątkowo mało. Wprawdzie na przełomie 
1945_1946 r . nie mieliśmy tak silnej zwyżki 
cen, jednak w pierwszych miesiącach 1946 roku 
była Ona silniejsza niż obecnie. Nadto należy 
stwierdzić, że w tej chwili ceny ziemiopłodów 
1 przetworów zbożowych są niższe, niż w Ubie­
głym roku o tej porze.

W maju następuje zawsze sezonowa 
cen budowlanych, w czerwcu zwykle zaczyna 
się poprzedńówkowa podaż zbóż. Będziemy 
mieli za tym dla tych artykułów dwa do _3-ch 
trudnych miesięcy, po’ przebrnięciu natomiast 
tego okresiu nie wydaje mi się, aby mogły na­
stąpić jakiekolwiek kłopoty na odeinku cen.

Zam iana
ambasadorów angielskich ,

RIO DE JANEIRO (SAP). Sir Donald Szfctt. 
!Clair * Gainer, ambasador brytyjski w Bratyljj, 
od maja ,1944 r„ — ma być w najbliższym 
Czasie przeniesiony do Polski, jak informują tu- 
tejsze źródła dyplomatyczne.

Tą sanie źródła podaję Wiadomość, że nastm. 
cą Gainera będzie Victor CaYendish-Bentiwk, 
który od sierpnia t94J r. byl ambasadorem Bry. 
tyjskim w Polsce.

33,000 ofiar
katastrof samochodowych

WARSZAWA. Krakowski oddział Zw, 
Ząw. Transportowców przeprow adził sta­
tystykę w ypadków samochodowych. Cb 
kazało się, i e  od dnia 1 lu tego  1945 r, 
do dnia 30 września 1946 r. W kata­
strofach samochodowych w  Polsce zgb 
nęło Około 33 tysiące osób. Są to  tylko 
wypadki śmierci na miejscu katastrofy. 

Jako  główne przyczyny wypadków 
podaje się: 1. nietrzeźwość kierowców, 
2. brak należyte] kontroli samochodów 
przed wyjazdem, 3. nieprzestrzeganie' 
przeź kierow ców 1 przechodniów prze­
pisów ru c h u .,

Grecja m obilizire dwa korpusy'
do walki z partyzantam i

ATENY (Obsł. wł.). Część jkomfsji śledczej 
ONZ udała się w  okolica portu Pireus, gdzie 
zwiedziła o b ó ld l a  wysiedlonych, przepro­
wadzając roznfowy z wielu osobami, znajdu­
jącym i się w  obozie. W  skład M  specjalnej 
komisji wchodzą przedstawiciele W ielkiej 
Brytanii. Francji. Polski, Związku Riaziec- 
kięgo, A ustraU U  O ijn .. Następnie kcaniąja 
ta taa zbadać zarzuty greckie, jakoby rząd 
jugosłowiański udzielał azylu partyzantom 
greckim. -

Dzisiaj w łaściw a kom isja ma ponownie 
przesłuchać przedstawicieli Grecji, Jugosła­
wii, A lbanii i  Bułgarii. W  czasie ostatniego 
posiedzenia przedstawiciel rządu greckiego 
usiłował przekonać komisję, ż® Grecja po­
siada-jedynie armię, złożoną ze 190000 żoł­
nierzy.

Rząd grecki ogłosił, że dotychczasowe 
korpusy 1 i 2 zostały połączone w  jedną 
armię. N a  czele tej armii stanął generał, 
k tóry będzie dówodżił wszystkimi óperaeja- 
mi przeciwko partyzantom. Dotychczas oba 
korpusy prowadziły swoje akcje odrębnie.

BELGRAD (Obsł. wł.). Przebywa tu  komi­
sja  czterech mocarstw, która przeprowadza 
z rządem jugosłowiańskim rozmowy na te ­
m at uregulow ania sytuaćji gospodarczej 
Triestu. Rzecznik rządu jugosłowiańskiego 
oświadczył, że Jugosławia poprze wszystko, 
co. może wpłynąć na uregulow anie sytuacji 
gospodarczej na terenie wolnego obszaru.

Rząd Włoski zakomunikował, że gotów  
jes t dostarczyć gospodarce triesteńskiej de­
wiz zagranicznych, jak ie mogą jej być po-

Uciekali do Hiszpanii i Szwaicarii
jeńcy niemieccy z obozu francuskiego

PARYŻ. Francuski wywiad przeprowadził 
badanie 12 jeńców wojennych-Niemców* n któ­
rych wykryto tajne aparaty radiowe, używane 
jakoby w celu komunikowania się z Hiszpanią.

Urządzenia te wykryto ♦— jak informują 
władze Wojskowe — w barakach, zamieszka­
łych przez 50 jeńców w miejscowości Peri- 
gueux, przeszło 100 km na wschód od Bor 
deaux. Trafiono na siad szeroko Rozgałęzionej

5 pociągów nielegalnych artykułów
skonfiskowała policja w Hamburgu

HAMBURG. N a n iem ieck im  ry n k u  
obro ty  n ielega lnych  tra n sa k c ji s ięg a ją  
bajońskich ' sum . W  uh. ro k u  w H am ­
bu rg u  skonfiskow ano-W g. sp raw ozdan ia 
policji tow ary , d la  k tó rych  za ładow an ia 
trzeba było  łącznie 5 pociągów. P rze d ­
m iotem  nielegalnego h an d lu  by ły  p raw ie  
w szystk ie tow ary , począw szy <jd szn u ro ­
w adeł a  skończyw szy n a  f bydle. JM . in. 
skonfiskow ano 2 tys. kg a r ty k u łó w  żyw­
nościow ych i napojów  alkoholow ych, 
6 toń ty ton iu , w  tym  2‘/s m il.ś p ap ie ro ­
sów, 6 tys. k g  dobre j kaw y, 17 tys. kg  
m ateria łó w  teksty lnych , pen icy linę  i; i n ­
ne m edykam en ty , a  n aw et 28 sam ocho­
dów ciężarow ych. ,

N ietepsze s tosunk i p a n u ją  pod tym  
względem  w strefie  am erykańsk ie j- W  
ęzasie jed n e j obław y w pociągu pospiesz­
nym i zd ążającym  do M onachium  sk o n ­
fiskow ano w iększą ilość k lejnotów , 10 
tys, papierosów  i k ilk ase t kilogram ów  
kaw y. W  in n y m  pociągu odebrano  pa-

H tler jeszcze
obywatelem honorowym

WIEDEŃ. O tym, jak się przeprowa­
dza denazUikacją Niemiec, podaje pismo 
ezeskle, wychodzące w Wiedniu, „Vlden. 
ske sTobo dś listy", ciekawy szczegół.

Oto rektorem uniwersytetu w Kolonii 
pod okupacją angielską zamianowano 
byłego funkcjonariusza SA, majora po­
licji i  członka partii hitlerowskiej od 
rokn 1933. A dalej — honorowe obywa­
telstwo Hitlera unieważniły miasta Mo­
nachium i  Brema dopiero w grudniu 
1946 rokn, a dalszych sześć miast nie. 
mlecklcb nie uczyniło tego dotąd w ogóle.

skarżono opony; sam ochodow e, w iele sło­
n in y  i kaw y  pęąw dżiw ej.

W  H am burgu  w jednym f z ho teli w y­
k ry to  b h n d f|2i^ fie |egalnych  h and la rzy , 
k tórzy  ńajgrom ądzili' tow ary  o ' m iliono­
wej w artości, p rzed m io tem  nielegalnego 
h an d lu  b j |$  d ro g ie  k am ien ie  i rae ta lę  
szlachetne, m edykam en ty , teksty lia , k a ­
wa, pap ierosy  i in. p o lic ja  m u s ia ł!  spip- 
w adzić aż 3 , sam ochody ciężarowe, aby 
odwieźć skonfiskow ane przedm ioty . Z a­
aresztow ano 10 osób, w ty m  1 kobietę.

organizacji, która dopomagała jeńcom do 
ucieczki.

W ręce władz wojskowych wpadła również 
lista osób, które pomagały uciekinierom w 
drodze przez Francję południową do Szwaj­
carii.

BERLIN. — Urząd budowlany Berlina po­
dał do wiadomości, że cieszące się ponurą sła­
w ą więzienie w Ploetzensee, gdzie zginęły nie­
zliczone tysiące przeciwników Hitlera, będzie 
zamienione na pomnik w duchu propagandy 
antyhitlerowskiej.
_ W. sali straceń tego więzienia zginęły dzie­

siątki ludzi, zaangażowanych w nieudany spi­
sek, który przygotowywał zamach na Hitlera.

Sala ta będzie zachowana bez żadnych 
zmian, tylko nazwiska osób, które zostały tam 
stracone, będą wyryte nź tablicy pamiątkowej, 
umieszczonej na honorowym miejscu.

Nie czas
na polepszenie bytu
.ęŁONDYN. Sekretarz parlamentarny brytyj­

skiego Ministerstwa Hanalu, J. "W/Belcher, w 
praemówieniu, wygłoszonym w niedżielę, zwró­
cił się do związków zawodowych z apelem, 
aby na razie nie domagały fię skrócenia godzin 
pracy i podwyżki _ wynagrodzeń, co zresztą 
„byłoby zdobyczą iluzoryczną**.

Znaleziono .głowę zabitej księżniczki
Podwójna żałoba na dworze egipskim

-KAIR. Cały dwór egipski przywdział żałobę 
na 7 dni, poczynając od i j lutego, z powodu 
śmierci księżniczki Amina Fadeł, która zginęła 
w katastrofie lotniczej w okolicy Terracina.

RZYM. Szczątki samolotu włoskiego, który 
spadł w morze w okolicy Terracina, znalezio­
no — jak informuje dziennik „Tempo" — a 
wraz z nimi głowę księżniczki egipskiej Amina 
Fadel i szczątki zwłok innych pasażerów.

Wśród odnalezionych przedmiotów była 
również korespondencja księżniczki, także ku­
ka listów od króla Faruka. Listy te zostały zde­
ponowane w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

KAIR. Zmarła tutaj w wieku łat ow księż­
niczka Szewikiar. Była ona pierwszą żoną kró­
la -Fuada, z którym się rozwiodła.

Jej wspaniała rezydencja była jednym z 
pierwszych salonów w Kairze. Król Faruk, §yn 
króla Fuada, był obecny na wspaniałjrin balu

wydanym przez księżniczkę Szewikiar w1 ubieg­
ły czwartek z  powodu urodzin króla.

Zmarła księżniczka była odznaczona francu- 
(*§ legię honorową ża  patronowanie francu­
skiej literaturze.

Nowoczesne szkody
'a 18 lat bed* w Anglii 

.L O N D Y N  (Obsł. wł.). Ogłoszono tu ta j 
now y . p ro jek t unow ocześnienia szkniC 
niictwa angie lsk iego  począwszy od przed 
szkoli aż do szkół średnich . M etody n a u -  
ra an ia  ja k  i sam e  urządzen ia szkół m a ją  
być n a jb a rd z ie j nowoczesne.; W prow a­
dzenie w, życie tego p rd jek tu  będzie jed 
n ak  v w ym agało ok resu  18 lat. Koszt 

f e t  milionówfuntów szterlingów .

trzebne, dopóki trw ać będzie żarząd tyjne^jfi 
sowy, przy którym  lir włoski ma obieg u 
Trieście. • 1

W łochy będą starały się wszelkimi sposo­
bami o intensyw ną wym ianę gospodarczą w 
tej mierze, w jak iej ta  wym iana może być 
korzystna dla wolnego terytorium , rezerwuj 
jąc  sobie zawarcie z przyszłym rządem t r ia  
Stu, jak najbardziej korzystnych układów 
dotyczących handlu m orskiego i  komunila-j 
cji kolejow ej.

p o d b ie g u n o w y 
•  uran

Krótka depesza poinformowała wczoraj 
Świat o tym, ie  admirał Byrd, kierownik ame­
rykańskiej ekspedycji arktycznej, przeleMi 

na specjalnie skonstruowanym samolocie nad 
biegunem południowym. Z wysokości 
dziesięciu metrów admirał zrzucił tam flagę. 
Narodów Zjednoczonych,

Jeszcze przed kilkunastu laty taka wiadti\ 
mość poruszyłaby cały ś/wiat, a bardziej ptzeój 
się biorcze pisma amerykańskie wydałyby fo: 
datki nadzwyczajne z dramatycznymi opisom 
tego niezwykłego wyczynu. Teraz prasa euro|  
pejska poświęca temu zagadnieniu bardzo • mej  
lo miejsca, amerykańska niewiele więcej. Sj 
inne, ciekawsze tematy, które bardziej pasj$Ę 
nu ją ludzi: Nie tak tb bywało za czustim
Amundsena czy tragicznej wypratcy gen. ityl 
bile.

A le też inny był cel ówczesnych wyprm 
podbiegunowych. Chodziło wtedy istotnie M 
względy czysto naukowe, w niemniejStfm 
również stopniu o prawdziwe wyczyny sporfo 
we. W szlachetnej rywalizacji poszczOfpfL|  
odkrywcy parli coraz dalej na północ czy ty 
ludnie, aby drobnymi znakami wypelniać bw 
le plamy na mapach świata.

Postęp cywilizacyjny zmniejszył znacznig- 
Wartość sportową tych wyczynów. A  wreszcie, 
jak to zwykle bywa, wszystko sprowadziło, ty 
do nieco brutalnego, ale przecież natrętnety 
pytania — czy to się opłaci? ę zy  warto ty  
święcąc tyle pieniędzy i trudu na to wszysthóh 
Okazało się, że warto. Geografowie wojskfM 
obliczali bez trudu, że najbliższa droga ś  A*. 
merykimdo Rosji prowadzi przez biegun hm  
nocny. Dlatego też kosztem wielu setek mi­
liomów dolarów wybudowano linię kolejowi' 
aż na sam koniec Ąlaski, wybudowano bazy 
na Grenlandii itd.

Biegun południowy nie dal się prześcigam 
swemu kuzynowi z północy. Ponieważ mc 
wiedzie tamtędy żadna najkrótsza trasa z jad* 
nego kontynentu do drugiego, wymyślono 
innego. I  oto już po wstępnych badaniachty* 
kazało się, że w okolicach bieguna południk 
wego znajdują się bogate złoża toęgla, nafty Ę 
złota. Złoto jest wprawdzie rzeczą bardzo cen*] 
ną, ale przecież nafta i węgiel jeszcze cenniaN 
sze. A  nagłe zainteresowanie tym końcem ^  
mi wzrosło jeszcze bardziej, kiedy okazało|  
się, Że tym właśnie są bogate złoża uram., M 
utąn, jak wiadomo, jest pierwszorzędnymi 
dotąd niezastąpionym surowcem, konieczni*} 
potrzebnym do produkcji bomb atomowych. |f

Nic dziwnego, że po tych, rewelacjach M 
państw zorganizowało wyprawy do nieszczęśni 
nego bieguna. Najlepszą ekspedycję zorgajd|  
zowali naturalnie Amerykanie. No i Byrd w* j 
konał swego. Nieco dziwne wydaje się tyl»9$ 
to, że zrzucił oh tam nie gwiaździstą flagę SwJ
nów Zjednoczonych, ale niebiesko * złotą Na‘ 
rodów Zjednoczonych.

Pozornie wydaje się tó bardzo dziwną rty-} 
czą. Przypuszczać bowiem należy, że ^}]$l 
instytucja, której zadaniem jest zapobiegam* j 
wojnie, nie zamierza produkować we jwWJ' j 
nym zakresie bomb atomowych, chocudWA 
one miały służyć tylko do zastraszenia opór* |  
nych.

Był w) tym wszystkim niewątpliwie gest u‘ ; 
przejmości. Gest ten jcdnuk ma swoją wjfty0*i 
Hfe Okazuje się raz jeszcze, że niektyrsy ty  I 
Btycy amerykańscy traktują ONŻ nieco F* i  
tekcjonalnie, coś jakby swoją dalszą krewną, |  
którą raz można dobrodusznie poklepać ;P° 1 
ramieniu% innym razem zrobić prezent, 
dla niej nie przedstawia i tak żadnej warto*’ |  
ci.

Gest gestem, a prawa pierwszeństwa i  ^  J 
pozostaje nienaruszone. Przyjdzie czas, to w .| 
/e wykorzysta. A  tajemnicy wyzwalania tyP  ] 
gj* atomowej i tak się nikomu nie zdrtym j 
Chyba 0  na psa urok — że ktoś sam to W  | 
myśli. I  co wtedy będzie? Ano, zobaetyWm

A zbyt dużego krzyku nie trzeba robić, 
nte demaskować zbyt węześnie prawdti^f* J  
zainteresowań uranem. »*'* ' J
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iT ow . B o lesła w  D robner w lc e p rze w o d n i-  
tc z ą c y  R a d y  N a c ze ln e j  PPS w s z e d ł d o  
f P rezyd iu m  Z w ią zk u  P a rlam en tarnego  
[poJsfc/ch S o c ja lis tó w , ja k o  je g o  w ic e ­

p reze s .

Polaka p a r tia  Socjalistyczna jeszcze 
kn ubiegłym ustaliła stanowisko w sprawie 
am nestii Dziś możemy stwierdzić, że słuszna 
koncepcja PPS napotkała w  obecnym mo­
mencie na podobne i  mocne stanowisko 
Stronnictw Demokratycznymi i  konkretny 
projekt amnestii ma .być zgłoszony przez 
Rz%d w  najbliższych dniach na pósiądzeniu 
Sejmu. Sprawa amnestii nie wypłynęła więc 
„niespodzianie “  n a  forum naszego życia 
politycznego, problem amnestii dojrzał do 
realizacji obecnie, bowiem jeśli amnestia ma 
osiągnąć swój cel 1 spełnić przewidziane za­
danie, wymaga ona gruntownego przemyśle­
nia i  szczegółowego opracowania.

Aby amnestia osiągnęła swój cel, powinna 
być wydana w  okresie, dającym kieror 
kom Państw a maksimum pewności, że nie 
tylko będzie aktem  łaski, lecz równocześnie 
przyczyni się do utrwalenia w  naszych spe­
cyficznych powojennych warunkach prze­
strzegania 1 poszanowania autorytetu i  du­
cha obowiązujących praw. Dlaczego więc am­
nestia ma być ogłoszona teraz, a nie na 
przykład po głosowaniu ludowym (referen­

D R U G A  A M N E S T I A
umożliwi b?atdzatcym powrół do legalnego życia

i Jak urządza sie Muzeum w Oświęcimiu
ł  ^  ^  /  tr[poświecone historii męczeństwa milionów Polaków 

|  Oficjalne otwarcie w dniu 14 czerwca 1947 r.
[ Prace nad urządzeniem Muzeum męczeń­

stwa Polaków na terenie obozu oświęcim­
skiego znajduję się w pełnym toku.

PBZYWR60BNIB POPRZEDNIEGO 
WYGLĄDU

Zabezpieczone zostały wszystkie tragiczne 
pamiątki, a  drużyny robocze pracuję obecnie 
nad przywróceniem obozowi wyględu, jaki 

| miał przed zniszczeniem, dokonanym przez 
uciekających w r. 1944 Niemców. Pracami 
tymi k ieruję b. więźniowie polityczni, któ­
rzy przebywali w  obozie koncentracyjnym 

| w Oświęcimiu 1 dobrze znają wszystkie jego 
(ponure tajemnice.
[ Sejm ma wkrótce powzięć specjalną u- 

chwalę o utworzeniu W Oświęcimiu i  Brze­
zinkach wieczystego pomnika ku czci ofiar 
hitlerowskiego terroru.

[ DZIESIĘĆ BLOKÓW Z EKSPONATAMI 

^ Z a sa d n ic z y  zrąb Muzeum stanowić będzie 
B o  bloków, a  w  każdym z nich zgromadzone 
zostaną eksponaty tematycznie związane z 

[najistotniejszymi momentami jego przeszło­
ści. I  ta k  np. Blok n r 11 trw ać będzie jako 

I „blok śmierci1*, Blok n r 8 zachowa zwój wy­
gląd z r. 1940, z n r 8 przywrócony soetanie 

[ do stanu z r. 1944. Tematem eksponatów, 
( zgrupowanych w  bloku n r 16, będą przy­

czynki do historii stosunków między Polską 
z Niemcami. Blok n r  lk  zobrazuje postępo- 

! wanie SS wobec więźniów, Blok n r 4 — hi- 
[ stotrię zagłady milionów ludzi przez barba- 
[rzyńców hitlerowskich przy pomocy metod 
( krematoriów, komór gazowych itd. Twarde 

warunki życia więźniów, ich prace w  obozie 
1 poza obozem staną się tematem ekspona­
tów w  blokach n r 17 1 18. Tak zwana „Ka­
nada", a  więc bloki n r 6 i  6, pomieści pa- 

| miątki pozostałe po zagazowanych. Blok nr 
[ 10 zobrazuje doświadczenia lekarskie, Jak 
(wiwisekcję, zaszczepianie chorób itp., wre­

szcie blok n r  7 wyobrazi historię obozu i 
Oświęcim walczący.

TRZY ZASADNICZE DZIAŁY 
Całe Muzeum będzie podzielone na trzy 

[ zasadnicze działy: 1. dział ogólny — ilustru­
jący obóz koncentracyjny Oświęcim, 2. dział

międzynarodowy — poświęcony poszczegól­
nym narodom, których obywatele byli tu ta j 
więzieni, wreszcie 8. dział poświęcony hi­
storii wszystkich ofbozów koncentracyjnych.

Bardzo szczegółowo potraktowane zostaną 
również zagadnienia, dotyczące zagłady mi­
lionów żydów.

Z zachnlu dzłe ori olen e,
czy dotrze do na*?

WARSZAWA. P. I. H. M. spo­
dziewa się za dwa, trzy dni 
znacznego ocieplenia. Czy będzie 
to już odwilż, trudno jest po­
wiedzieć. Na zachodzie bowiem, 
w tej chwili jeszcze na oceanie 
Atlantyckim, rozwijają się pew­
ne niże. barometryczne, niosące 
ocieplenie.

Niże te przesuwają się obec­
nie w kierunku wschodnim i aby 
mogły dotrzeć do nas, musi te* 
mu sprzyjać wiatr, a co najważ­
niejsze, wyż, który znajduje się 
nad Skandynawią, musi się usu­
nąć kierunku wschodnim.

dum) w  lipcu 1946 r.?
Rozpatrzmy rzecz całą obiektywnie i  Spo­

kojnie. Nie zapominajmy, że w  lipcu. 1946 r. 
Krajowa Bada Narodowa uchwaliła ustawę 
amnestyjną, k tóra jednak w napiętych je­
szcze wówczas politycznych stosunkach na­
szego kraju, oraz rozpowszechnionej i  na ni­
czym nie opartej spekulacji „wiadomych 
s f e r l i c z ą c y c h  na obalenie istniejącego u- 
stroju w Polsce — nie spełniła w całej roz­
ciągłości swego zadania, wbrew woli i  inten­
cji KRN. Ujawniły się co prawda oddziały 
płk. Radosława, skorzystały z dobrodziejstwa 
tysiące żołnierzy byłej AK, wielu jednak po­
zostało W podziemiu, ufając widocznie „za­
pewnieniom że ,,trzecia wojna** wisi na 
włosku, że lada dzień ludowa demokracja za­
wali się z trzaskiem 1 wybije godzina „szczę­
śliwości** dla ludzi dnia wczorajszego. Audy­
cje radia londyńskiego wytyczyły lin ie poli­
tycznej orientacji wielu Polakom. Tylko n ik t 
Z zagranicznych „fuehrerów* * nie wziął i nie 
weźmie odpowiedzialności za los i  tragedię 
ludki oszukanych.
LISTY Z PODZIEMIA 

Po wyborach sejmowych Blok Stronnictw 
Demokratycznych utrw alił władzę w m ajesta­
cie obowiązującego prawa, jakkolwiek są 
jesźcze ogniska walki wewnętrznej, znaczone 
krw ią i  trupami. Jednak już po referendum, 
a coraz częściej przed wyborami do Sejmu, 
ludzie podziemia pisali listy, że pragną wró­
cić do normalnego, ludzkiego życia, że chcą 
stanąć do pracy, źś nie chcą iść do więzienia 
za popełnianie czynów karygodnych, lub-nie­
przemyślanych, że działali z rozkazu przeło­
żonych, których Intencji nie znali? Oceni? 
zarówno tych, ludzi, jak ,i ich czyny, należy 
również wziąć pod uwagę straszliwe powikła­
nia czasu wojennego i  powojennego oraz za­
m ęt .myślowy pewnej części społeczeństwa, 
powstały nie ty lk o p rze d  rokiem, ani przed 
dwoma laty. U staw a amnestyjna buduje na 
nowo mosty, zerwane przez ludzi podziemia, 
między nljni, a prawem i  legalizmem, aby ,ci 
Indzie mogli wrócić do społeczeństwa i  włą­
czyć się do powszechnej pracy nad odbudo­
wą p o lsk i Demokracja polska chce darować 
i  przebaczyć popełnione winy i  zbrodnie wo­
bec Państwa i  Narodu, chce sprowadzić z 
beznadziejnej ścieżki na szeroki gościniec 
tych wszystkich, co błądzili, lecz swój błąd 
zrozuinieli i chcą pracować dla polski i  bu­
dować d la polski i  budować tę  Polskę z ca­
łym narodem, Fołąkę lepszą 1 szczęśliwszą, 
choć w  trudnych powojennych Warunkach.

państwo chce wrócić najbliższym rodzi­
nom, cierpiącym niewątpliwie co dzień, nad 
osobistym losem tych ludzi kochanych, lecz 
nie zawsze usiłujących zrozumieć sprawę tak  
prostą, że nim prawo zaczęło kogoś ścigać 1 
go ukarało, wpierw dokonane zostało prze­
stępstwo naruszenia obowiązującego prawa. 
I  tym, którzy m ają jeszcze zastrzeżenia i 
wątpliwości przeciw „ludowej demokracji**, 
polska demokracja przebaczy. Przebaczy 
wam, o ile wyście zbłądzili i  sami uznajecie 
swe błędy. Dajemy wam ostatnią szansę zo­

Kontrola produkcji japońskiej
przy współpracy uczonych - socjałistów

- TOKIO. Utworzenie biura stabilizacji eko­
nomicznej, kontrolującego większość ministerstw 
japońskich, zostało zadecydowane przez rząd 
japoński, aby przeciwdziałać przedłużającemu 
się kryzysowi. -

Według kół dobrze poinformowanych rząd 
amerykański zalecił .tego rodzaju rozwiązanie, 
chcąc znaleźć wyjście z błędnego kola, w któ­
rym znalazł się rząd japoński, wskutek opozy­
cji socjalistów. Grupa zwana „profesorami",

złożona z wielu znanych osobistości, znajduje 
stę na liście personelu nowego biura.
' Biuro stabilizacji ekonomicznej, kontrolującej 
całkowitą produkcję , japońską, istniało już w 
roku ubieMym,. zostało jpowołanę ptzeż gsujtnet 
Yoszidy, który na naczelne stanowisko grupy 
mianował teoretyka kapitalizmu, ęależącego 
do skrajnej prawicy, gdyż wtedy_ „grupa pro­
fesorów" ściśle związana z socjalistami,, od­
mówiła współpracy.

stan ia wolnymi ludźmi w  wolnej Polsce, pod 
warunkiem uszanowania istniejącego ustroju.

'W arunki wewnętrzne kraju, stabilizujące 
Się systematycznie i  utrw alające demokrację 
ludową, wytworzyły sprzyjającą atmosferę 
dla spełnienia przez amnestię wychowawczej 
roli z jednej strony, a  korzystania s jej do­
brodziejstwa, oraz zrozumienia szansy, jaką 
ona daje wielu ludziom —  z drugiej strony. 
Radzilibyśmy tym  wszystkim, którzy m ają 
zastrzeżenia do demokracji ludowej, aby pa­
m iętali, że w okresie niepełnych dwóch la t 
od zakończenia wojny, demokracja polska 
przygotowuje drugą amnestię. I  ten  fa k t 
świadczy najwymowniej o stosunku polskiej 
demokracji do sprawy konkretnego człowie­
ka i  jego życiowych uwikłań, żaden ustrój 
kapitalistyczny, czy faszystowski nie był i 
nie je s t t a k . wspaniałomyślny wobec swych 
ideologicznych przeciwników.

Z dotychczas opublikowanych oficjalnych 
wypowiedzi na-tem at amnestii — opinia, pu­
bliczna została poinformowana, że amnestia 
będzie szeroka.
SZEROKA AMNESTIA

Szeroka amnestia tym  bardziej powinna 
osiągnąć zamierzony cel. Szeroka amnestia 
świadczyć będzie, o sile Rządu, który zgłosi 
jej projekt, przekreśli również próby dalsze­
go szerzenia nieufności do polskiej demokra­
cji 1 jej wielkoduszności.

Skorzystanie przez Prezydenta B. P . z pra­
wa łaski w  sprawie skazanych w procesie 
płk. Rzepeckiego wywołała tak  żywy odruch 
w społeczeństwie, a  naw et za granicą, że mo­
że posłużyć za dobrą ilustrację, jak  pozytyw­
nie reaguje najszersza opinia, gdy winny w 
sposób najbardziej naturalny poznaje swe błę­
dy, odważnie i  po męskn do tych błędów 
przyznając się. Jeżeli więc intencje nowej 
szerokiej amnestii będą rozumiane i zrozu­
miane przez .wszystkich, których ona obej­
mie, dodatnie skutki amnestii powinny być 
widoczne w  najkrótszym czasie.',

Skóro stwierdzamy, że amnestia powinna 
przyczynić się do maksymalnego uspokojenia 
wewnętrznego, że Jest niewątpliwym dobro­
dziejstwem dla ludzi rzetelnie szukających 
możliwości powrotu, do legalnego życia i do 
swych rodzin, należy równocześnie postawić 
kropkę nad „ i“  przed świadomością tych, co 
„z niejednego pieca chleb jedli** 1 chcą na­
dal kierować .broń w p len i „braci rodaków**. 
OSTRZEGAMY

Należy już dźtś, nim amnestia stanie się o* 
bowlązującą ustawą i  zaczną biec ustawowe 
term iny je] działania, powiedzieć wyraźnie, 
stanowczo i  spokojnie, głosem po raz ostatni 
ostrzegającym: Demokracja polska, jak  do­
świadczony pedagog usiłuje raz jeszcze roz­
mówić się z ludźmi błądzącymi. Usiłuje wy­
perswadować całą niedorzeczność koncepcji 
podziemia. Lecz ten , kto pozostanie w pod­
ziemiu, kto będzie przelewał krew bratnią, 
kto uważa, że polska krew Jest najtańszą na 
świecie, a  życie ludzkie w  Polsce zależy ód 
widzimisie kapturowych sądów, kto uprawiać 
będzie bandytyzm i złodziejstwo, osłaniając 
się wobec ofiar i  poszkodowanych legendą 
„lasu‘\  niech będzie świadom, że decyduje 
się na walkę z państwem i  porządkiem, że 
wypowiada wojnę spokojnemu, pracującemu 
obywatelowi, że zniesławia imię Polski.

01, którzy zbłądzili 1 szukają drogi powro­
tu  do rodzin 1 społeczeństwa, cl, k tórzy w li­
stach pisanych do członków Rządu, redakcyj 
pism, i  szeregu instytucji prosili o szanse zer­
wania z przeszłością — skorzystają z amne­
stii. Cl, którzy Już odsiadują wyroki, po wyj­
ściu z więzienia pozostaną na powierzchni 
życia, nie będą topić się po raz d ru g i Wiele 
przewinień 1 wykroczeń państwo daruje 1 pu­
ści w niepamięć w  przeświadczeniu, że czło­
wiek mógł błądzić, że przede wszystkim o- 
kreślone warunki sprowadziły go na złą i  fa ł­
szywą drogę.

Lecz jeżeli w  podziemiu pozostaną niektó­
rzy ludzie z własnej woli, chcący nowej no­
cy św. Bartłomieja, albo aplikowania społe­
czeństwu lekarstw a według recepty generała 
Andersa (wymordowania 300 tysięcy demo­
kratów , aby mogli przejąć władzę ludzie dnia 
wczorajszego), niech pam iętają,' a  mówimy 
to stanowczo, lecz spokojnie: Może pozosta­
nie im w  życiu trochę czasu, gdy będą mogli 
zastanowić się nad ohydą i głupotą pódobńej 
koncepcji W alka ma swe prawa i  swą logi­
kę. Lepiej rezultaty  tak ie j walki przewidzieć 
z góry, nim nadejdzie czas myślenia o w ła­
snej duszy i  nicowania swego życia w obra­
chunku sumienia.

Z punktu widzenia spokoju 1 ładu wewnę­
trznego kategorie przestępstw zrodzone w  
płaszczyźnie walki politycznej określają cha­
rak te r szeroki amnestii. Amnestia obejmie 
jednak, jak  Już wiemy z autorytatyw nych 
wypowiedzi i  określony wachlarz przestępstw 
kryminalnych. Znaczny procent tych prze­
stępstw ——.to skutki demoralizacji wojennej, 
jednak można stwierdzić, że długi okres dzieli 
nas od tych czasów, kiedy nie tylko prawo 
ścigać będzie przestępstwa, lecz najwyższym 
sędzią stanie się sumienie samego człowieka, 
a stopień kultury wykluczy pewne kategorie 
przestępstw.

HENRYK WACHOWICZ

W ofsko
przy transporcie 
węgla

LONDYN. P rzez  centralną 1 północną An­
glię, podobnie jak w  dniach przed tńw az jtk ' 
przeciw  Hitlerowi w  1944, przejeżdż& j^ 
ciężarow e samochody bo iskow e z pelnyfni 
ładunkami w ęgla dla brytyjskiego przem y­
słu, k tó ry  ostatnio zam arł w  bezruchu z 
powodu braku węgla.

Armia bry ty jska rozpoczęła w  poniedzia­
łek przed świtem pom agać brytyjskiem u 
pizem yśtów i i będzie to  Czynić aż do uru­
chomienia fabryk. W edług planu żołnierze' 
tnają przew ieść 4.000 ton w ęgla dziennie. I 
Tysióce robotników którzy  norm alnie za­
żyw ali odpoczynku niedzielnego, ostatniej ' 
niedzieli odmówili sobie tej p rzy jem ności.. 
Kolejarze przetaczają wagony z  węglem, 
nagromadzone z powodu trudności tran ­
sportowych podczas ostatnich m rozów . "

Nadrobiono ju ż  braki w  w ęglu na sta­
cjach , energetyki praw ie do 11 dni zapasu 
z w yjątkiem  Londynu, największego kon­
sumenta węgla. Zapas węgla dla Londynu 
w ystarczy  obecnie na 9 dni.

P rz y  końcu bieżącego tygodnia zapas 
w ęgla w zrośnie do dwóch tygodni. ' ’

Tygodnik „św iat i  Poiska** rozpoczął druk cyklu Sensacyjnych artykułów pod 
Ogólnym tytułem „NAUKA W  W IEKU ATOMOWYM**. Pierwszy artykuł pióra 
słynnego fizyka francuskiego Fryderyka Jołiot-Curie „WYKORZYSTANIE ENER­
G II ATOMOWEJ** ukazał się w  numerze 7 (14) „św iata i  Piński**.

W  następnych numerach ukażą się artykuły znanych' fizyków, chemików i  bio­
logów angielskich 1 amerykańskich na następujące tem aty: „NAUKA KŁADZIE 
PODWALINY POD . JED EN  ŚWIAT**,. „NAUKA TWORZY NOWE MATE­
RIAŁY STRATEGICZNE**, „KONSEKWENCJE BOMBY ATOMOWEJ** i  inne.

„3xh fiat Johana
(Korespondencja własna SAP z Austrii.)

Komisji dla Walki z biologicznym 
wyniszczeniem narodu i wszystkim kom• 
petentnym instytucjom ku uwadze. 

Jedziemy w milczeniu. Mijamy szereg po­
dobnych do siebie miasteczek, położonych w 
malowniczych dolinach. Pełno w nich średnio­
wiecznych kościołów, bram miejskich i starych 
budowli. Judenburg, Knittenfeld, Scheifling. 
W każdej z tyck miejscowości były kiedyś 
duże obozy polskie. W pierwszym okresie po 
wyzwoleniu ściągała tutaj ludność polska,, za­
trudniona po wsiach 1 w przemyśle. Część po­
wróciła do kraju. Wielu pracuje nadal u Au­
striaków. Resztę niedawno skoncentrowano w 
wielkim obozie w pobliżu Klagenfurtu, celu 
naszej podróży.
UKRAIŃCY I  VOLKSDEUTSCHE Z POLSKI 

W miasteczkach żyje trochę inteligencji z 
Polski, Przeważają Ukraińcy. Poza tym wielu 
TÓlksdcutschów, którzy mając za granicą ró- 
dżiny lub spekulując n i  łagodniejsze trakto­
wanie terenów okupowanych Austrii, pod ko- 

i^nlec wojny szukali tutaj bezpiecznego schro­
nienia wraz ze swoimi majątkami. Nie omylili 

w rachunkach. Występują tutaj jako naj- 
lepsi Polacy, * ofiary . prześladowań hitlerow­
skich, unikając w ten sposób wydalenia do 
-Niemiec. Do kraju nie chcą wracać, oczywi- 
&ie „ze względu na. warunki polityczne".

W . dalszej podróży będziemy mieli sposob­
ność przekonać się jaki zgubny wpływ przez 
długi okres wywierał ten elem ent inteligencki 

i  czy półinteligencki ńa działalność rozmaitych 
y komitetów i organizacji polskich. Polska in­

teligencja bądź od razu powróciła do kraju, 
bądź korzystając z bliskości włoskiej granicy, 
udała się na tamte tereny. Na obszarze zony 
brytyjskiej jedynie' w Grazu przebywa dotąd 
liczniejsza kolonia polska. Dużo młodzieży 
studiuje na tamtejszych wyższych uczelniach. 

Wjeżdżamy do Loeben. Miasteczko, słynie 
z wyższej szkoły górniczej, do której przed 
wojną zjeżdżała się młodzie* z całej Europy. 
Dziś podobno uczelnia podupadła, gdyż naj­
lepsi wykładowcy nazbyt są skompromitowani 
działalnością w NSDAP, aby już teraz mogli 
powrócić na swoje katedry. Wśród słuchaczy 
jest dwóch Polaków.

DZIECI RÓŻNYCH NARODOWOŚCI 
. PORWANE PRZEZ NIEMCÓW- 

Poza tym Loeben nie wiele różni się od 
innych styryjskich, miasteczek. .Ale nas ono 
interesuje specjalnie. Tutaj mieści się „U. N, 
R .R. A* Children Homo*, do którego z całej 
zony kierowane są dzieci obcych narodowo­
ści, odnajdywane u rodzin austriackich.

W dużym murowanyiu budynku dawnego 
sierocińca austriackiego przebywa obecnie 
około 60 dzieci. Szef Sekcji Dziecięcej UNRRA 
Mins Camil oprowadza nas po dużych jas­
nych salach, w których mieszczą się sypialnie, 
jadalnie i bawialnie dzieci Czynne jest rów­
nież przedszkole. Ściany przyozdabiają wyko­
nane przez dzieci barwne wycinanki, przed­
stawiające prąygody krasnoludków i inne ilu­
stracje do bajek. j  ‘ j  ■ ,

W eiero-^cu znajduje się obecnie najwię­
cej dzieci ukraińskich i  jugosłowiańskich.

Niedawno odszedł do kraju pociąg sanitarny 
P. C. K„ zabieręjąc kilkanaścioro dzieci pol­
skich. Dzieci wszystkich narodowości mają tu­
taj doskonałe warunki, ale, wszystkie mówią 
wyłącznie po... niemiecku. Personel, oprócz 
kierownictwa, składa się z wykwalifikowanych 
wychowawczyń Austriaczek. Najstarsze dziecko 
ma 7 lat. Przeważają dzieci od 2 do 4 lat.

TRUDNOŚCI Z PRZYWRÓCENIEM , 
DZIECI ICH NARODOM

— Dzieci, które odnajdujemy ną terenie. 
Austrii — wyjaśnia pani Camil — znalazły się 
tutaj w różnych okolicznościach Część została 
przemocą oderwana od rodzin i wywieziona z 
macierzystego kraju, w celach germanizacyj- 
nych. Wielu dzieci pochodzi^ z nieślubnych 
związków deportowanych kobiet. Przepisy nie­
mieckie uniemożliwiały małżeństwa pomiędzy 
wysiedleńcami. Wychowanie niemowlęcia przez 
kobietę, zmuszoną do całodziennej niewolni­
czej pracy w fabryce lub na roli. było zwykle 
niepodobieństwem, Pod naciskiem kierownika 
przedsiębiorstwa, czy „bauera**, matki umiesz­
czały dzieci w niemieckich sierocińcach. Stam­
tąd, szczególnie kiedy niatkę przeniesiono na 
inne miejsce pracy, dziecko często oddawane 
Było prywatnej rodzinie. W aktach Zwykle ąą-i 
znacz ano, że dziecko zostało : poreucónę. W 
ten sposób wiele matek, zwłaszcza w '  czasie; 
działań wojennych, zostało rozdzielonych. ..ze 
swoimi dziećmi.

— W pierwszym okresie — kontynuuje na­
sza informatorka -A- rodziny austriackie zgła­
szały władzom dzieci obcokrajowców W oba­
wie represji, albo wskutek bardzo ciężkich 
warunków wyżywieniowych. Jednak . obecnie 
akcja UNRRA napotyka na wielkie trudności. 
„Odrywanie" dzieci od opiekunów, nie jest 
popularne wśród brytyjskich czynników oku­
pacyjnych, bez których poparcia nie wiele

można zrobić. Zgoła beznadziejnie przedsta­
wi*’ się sprawa dzieci wywiezionych z kraju, 
w celach germanizacyjnych. Zapomniały języ­
ka, przywykły do swoich opiekunów. Nieraz 
dokonatfo formalnych aktów adoptacji. Akty 
takie są uznawane przez władze. Starsze dzieci 
nie. są już ciężarem dla swoich opiekunów, 
pomagają w gospodarstwie, spełniają posługi 
domowe itp„ a więc również czynnik ekono­
miczny skłania do nierozłączania się z dzieć­
mi. Brak danych ewidencyjnych utrudnia 
pracę.

CZY NIE MA W TYM NASZEJ WINY?
— Ile dzieci dotychczas odnaleziono?
— Kilkadziesiąt, jak już wspomniałam, 

większe sukcesy osiągnęliśmy w stosunku do 
dzieci deportowanych kobiet. W ostatnich mie­
siącach powróciło do Polski ogółem pięćdzie­
sięcioro dzieci z Całej Austrii.

A przecież było ich wiele, wiele Więcej... 
Za kilka miesięcy UNRRA kończy swoją dzia­
łalność. Dzieciom nieuchronnie grozi .wchło­
nięcie przez obce społeczeństwo. Polski Czer­
wony Krzyż na tym terenie nie rozwinął do­
tychczas działalności. UNRRA oczekuje z tej 
strony , pomocy. Ale brak podobno personelu, 
brak środków... i

Przykrym wstrząsem było dla mnie — 
kończy nasza rozmówczyni -—' gdy , major pol­
ski, szef pociągu P. C.K., wzbraniał Się w 
Salzburgu przyjąć do transportu dzieci pol­
skie, z trudem odnalezione przez nas przy 
pomocy polskiej placówki repatriacyjnej w 
Yillach, ponieważ... nie mówią po polsku

Słucham tych informacji z opuszczoną gło­
wą. Niewątpliwie, główny ciężar winy. leży po 
stronie czynników okupacyjnych. Ale czy nie 
mogliśmy wywrzeć większego nacisku? Ozy 
sprawa deportowanych dzieci nic powinna od 
dawna znaleźć się na stołach konferencyjnych 
w Atlantic City i Genewie?

A wreszcie, czy nie powinniśmy żądać, u- 
mieszczenia W trakcie pokojowym postano­
wień, gwarantujących zwrot zagrabionych nam 
dzieci, przed wszystkimi innymi roszczeniami
rewindykacyjnymi?

Nasza ekipa P .C . K. przybyła na teren bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej z półtorarocznym 
opóźnlenieni. Brak personelu, brak środków... 
Placówka wiedeńska pozostawała przez pół 
roku bez budżetu. Czy doprawdy me można, 
znaleźć paru odpowiednich ludzi, których 
możnaby przydzielić do tej pracy. Dlaczego 
; kosztów przywracania krajowi deportowąnspb®: 
dzieci nie ponosi społeczeństwo, które do­
puszczało się lub aprobowało straszne zbro­
dnie na rodzinach t  narodzie polskim?

MÓWIĄ TYLKO PO NIEMIECKU . £
W jednej z sal, przy dużym okrągłym stole 

zastajemy dzieci przy podwieczorku. W jedna­
kowych ubrankach, z wielkimi . śliniaczkami 
pod brodami, młode to towarzystwo reprezen­
tuje pięć różnych narodowości. Widzimy dzie­
ci polskie, rosyjskie, słoweńskie, serbskie i  
ukraińskie. Dzieci najbardziej w tej wojnie 
umęczonych narodów, które W dwa lata po 
jej zakończeniu nie trafiły jeszcze do swojej 
ojczyzny. .

— Jak się nazywasz? — pytam wskazanego 
nam pięcioletniego chłopczyka z płową grzyw­
ką nad oczyma.

Milczenie. Ponawiam pytanie po niemiecku.
— Johann Matuschke — pada odpowiedź 

malca.
' Biorę do rąk niemieckie akta tego dziecka. 

Czytam: Johann Matuachke geb. 27. Marz 1942 
id Wolfsberg, Vater unbekannt. Mutter Ar- 
hejterin Władysława yerschwunden.

Biedny mały Janku Matuszka!
Zb. M oszczyński

m
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35 kilometrów od granicy niemieckiej
ży ją  w polskim Bolesławcu repatrianci z  Jugosławii

W bladym, jakby nierzeczywistym świetle 
księżyca, Bolesławiec wydawał się dziwnie 
miłym, cichym 1 ładnym miasteczkiem. 
Wrażenia tego nie zatarł i dzień, mimo, te 
ujawnił dziury w chodnikach i odarł z 
wszelkiej tajemniczości dziwaczne kształty 
wypalonych lub zburzonych kamieniczek.

** 50 proc. zniszczeń
Aczkolwiek miasto jest w połowie znisz­

czone, nie robi bynajmiiiej przykrego wra­
żenia. Wprost przeciwnie. Tu, w odległości 
35 km w linii powietrznej od granicy so­
wieckiej strefy okupacyjnej Niemiec — tu 
właśnie czujemy się swojsko, nie obco. Tę 
atmosferę swojskości wytwarzają może mó­
wiące śpiewnie z lwowska kobiety na rynku, 
a może świadomość, że kościół ewangelicki 
został zbudowany na starym zamku pia­
stowskim — i że zachowane do dziś resztki 
murów stanowiły w dwunastym wieku część 
polskich fortyfikacji miejskich.

Jak wyglądała przeszłość Bolesławca? — 
Rok tysięczny: Przy trakcie z Wrocławia i 
Legnicy, prowadzącym w głąb krainy Miśni, 
nad rzeką zwaną dziś Bobrem, leżała wio­
ska dość szeroka, znana pod nazwą „Trzy 
Karczmy", ponieważ znajdowały się tam aż 
tizy karczmy dla przejezdnych.

Polskość Bolesławca
Po pokoju budziszyńskim Bolesław Chro­

bry, zabezpieczając sobie od dalszych na­
paści granice zachodnie, obwarowuje W ro­
cław, Głogów i inne śląskie miasta, oraz bu­
duje nowe zamki, a właściwie grody warow­
ne. Jeden  z takich grodów pow staje nad 
Bobrem w . pobliżu „Trzech Karczem". Na­
zwał go król Bolesławcem i osadził w  nim 
kasztelana. Rychło zaludniło się podgrodzie 
rzemieślnikami różnego pokroju. Przybywa 
domów 1 ludzi. W  końcu dwunastego w ieku 
książę śląski Bolko I  nadaje Bolesławcowi 
prawa miejskie, otaczając go murem i basz­
tami. Po oderwaniu Śląska od Polski Bole­
sławiec dostaje się kolejno pod panowanie 
Czech, Austrii i od 1740 roku — Prus.

N a wiosnę 1945 roku powiał nad miastęm 
Biało-czerwony sztandar na znak powrotu 
te) zlemt do prawowitego właściciela.

Życie od nowa
Z wiosną tego roku kreśli się nowa, jak­

że odmienna historia Bolesławca. Życie za­
częło się tu dosłownie od nowa. Do końca 
roku 1945 Bolesławiec był właściwie punk­
tem etapowym dla powracających z Nie­
miec Jeńców różnych narodowości, którzy 
m ieli tu taj swoje obozy przejściowe. Mimo 
zamieszania,, jakie panowało w owych 
miesiącach, działały Już w mieście poslkle 
władze cywilne.

Pracował już wydatnie także i przemysł. 
W  listopadzie ubiegłego rbku rusza — jako l 
pierwsza — garncarnia, a w  grudniu kopal­
nia kw arcytu w  Oldrzychowie. Bolesławiec- 
miasto był bowiem przed wojną słynny ze 
swoich pięknych wyrobów ceramicznych, a 
Bolesławiec-powiat ze swych licznych, boga­
tych pokładów 1 kopalń kwarcytu.

Życie miasta
W łaściwe jednak planowe zasiedlenie 

m iasta i powiatu rozpoczęło . się dopiero 
z wiosną ubiegłego roku. Obecnie zaludnie­
nie miasta wynosi około 4000 osób, nie li­
cząc znacznej, stosunkowo, ilości wojska. 
M ieszkańcy Bolesławca to w połowie repa­
trianci zza Buga, reszta zaś, to w dużej 
większości przybysze z województw cen-| 
pralnych.

Życie m iejskie pulsuje dość słabo, mimo,

że miasteczko jest siedzibą władz miejskich 
i powiatowych, a  w krótce i podwojewódz- 
twa. Jes t tu  także szkoła powszechna!' i gim­
nazjum, pow staje również lićeum w  ładnym 
budynku komendantury wojennej, która 
Wkrótce ulegnie likwidacji.

Sklepy w  mieście — przeważnie spożyw­
cze i jadłodajnie. Samorząd m iejski nie jest 
zasobny, nie otrzymuje dotacyj i nie posia­
da z wyjątkiem  łaźni żadnych dochodowych 
przedsiębiorstw, które by dały fundusze na 
uruchomienie czy to warsztatów rzemieśl­
niczych, czy też licznych na tym terenie za­
kładów ceram icznych.. Coś nie coś jednak 
już się w tych dziedzinach robi.

Otwiera się wkrótce wojewódzka przę­
dzalnia i powoli przeprowadza się remonty 
fabryczek ceramicznych. Zwłaszcza te ostat­
nie, choć mocno zdewastowane, w arte są 
zachodu 1 pieniędzy.

„Jugosłowianie" w  Bolesławcu
Najciekawszą jednak osobliwością Bole­

sławca są tak zwani „Jugosłowianie", czyli 
polscy reemigranci z Jugosławii'. Większość 
z nich, to ludzie młodzi, urodzeni na obczyź­
nie. N iektórzy nie znają naw et ojczystego 
języka.. Mimo to, na pierwsze hasło powro­
tu rzucili bez namysłu gorące słońce połud­
nia i... z krzakam i winorośli oraz'skrom nym  
dobytkiem przyjechali znowu do ciężkiej 
pracy, tym razem dla własnej ojczyzny.

Jako  rolników, rozlokowano naszych bra­
ci z Jugosławii na gospodarstwach w po- 
wiećle, część zaś pracuje w  miejscowych ko­
palniach kw arcytu. S tarosta bolesławiecki, 
Jan Kumosz, energiczny, młody, świetnie 
mówiący po polsku, jest faktycznym przy­
wódcą tej kolonii,

Dziad jego wyemigrował t e  podobnie jak  
inhi — pod wpływem austriackiej propagan­

dy  i  up»awiał bośniackie pola. W nuka, uro­
dzonego już w  Bośni, ciągnęło jednak do 
kraju. Przyjechał raz n a  obóz harcerski, 
drugi raz na jakiś kurs pedagogiczny, oczy­
wiście zakochał się pe uszy i już z żoną 
wrócił do Jugosławii.

Przeszłość na obczyźnie
Rok 1939. W ojna. Nie ominęła ona i  Ju ­

gosławii. Polacy samorzutnie zaciągają się 
do partyzantki. Obiecują im, że po rozgro­
mieniu Niemców otrzymają pełnię praw  0- 
bywatelskich, lub też będą mogli bez prze­
szkód wrócić do Polski. Nasi bracia w ybie­
ra ją to  drugie. Jan  Kumosz, jeden z byłych 
dowódców polskiego batalionu, w  listopadzie 
1945 r. przyjeżdża do W arszawy i  w yrusza 
na Ziemie Odzyskane, by wyszukać odpo­
wiedni do osiedlenia teren. W ybór padł na 
Bolesławiec,

5 kwietnia i 946 roku przybywa z Jugosła­
wii pierwszy Transport Polaków, a! transpor­
tów tych jest 32. W rócili prawie wszyscy 
emigranci, w  liczbie około 17 000.

Jesteśm y zadowoleni z powrotu — stw ier­
dza starosta Kumosz. Ai-' Chcemy tu praco­
wać i mam nadzieję, że będziemy naprawdę 
konstruktywnym  elementem / na Ziemiach 
Zachodnich! ’.

Polacy z Jugosławii cieszą się dużą sym­
patią rodaków, którzy podziwiają zaradność 
i energię, z jaką przybysze utządźają się na 
nowych śiedzibachj a y u b ią  ich  za wesołość 
i beztroski humor. - ,

Nie szeroki rozmach cechuje Życie B o le­
sławca • i powiatu, ale, skupiona energia 1 
zdecydowana wola Jego mieszkańców, wola 
mrówczej, owocnej pracy, której rezultaty 
dopiero z.ą la t kiljca będą widoczne. A  mo­
że .„to. i lepiej. * 1

Zofia Rudawska

Traktat w Warszawie
— ostrzeżenie dla Niemców
— symbol dla świata 

zadośćuczynienie dla Narodu Polskiego
Pod tymi naczelnymi hasłam i Polski 

Związek Zachodni zaapelow ał do Polaków 
w  kraju I za granicą, by  składali podpisy 
na rzecz ostatecznego zaw arcia trak ta tu  
pokojowego z Niemcami w  zniszczonej rę­
ką hitlerow ską stolicy.

Mineto zaledwie kilka dni od chwili w y­
dania pow yższej odezwy, a już zewsząd, 
od partii politycznych, zw iązków zawodo­
w ych, organizacji społecznych itp. współ­

działających z Polskim  Związkiem Zachod­
nim na terenie całego kraju, napływają 
wiadomości o masowych w pisach na listy. 
Same Okręgi PZZ w  Zachodniej Polsce sy­
gnalizują z dniem w czorajszym  kilkadzie­
siąt tysięcy podpisów.

Jak  z tego widać, Polski Związek Za- 
chodni, rzucając inicjatyw ę akcji zbierania 
podpisów, stał się i tym  razem  wyrazicie­
lem tendencji i pragnień nurtujących ogći 
polskiego społeczeństwa.

Dolnośląskie Towarzystwo Burs i Stypendiów j 
w  akcji upowszechnienia oświaty

Dolnośląski Oddział Wojewódzki Towarzy­
stwa Burs i Stypendiów R. P . rozpoczął swą 
działalność jesionią 1946 r., korzystając z 
szerokiej pomocy stronnictw politycznych i 
Związku Samopomocy Chłopskiej.
; Towarzystwo rozwija szeroką akcję sty- 
pendfialną orńz utrzymuje prźjr szkołach 
średnich ' ogólnokształcących i zawodowych 
bursy dla młodzieży wiejskiej. Wobec istnie­
nia Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Aka­
demickiej, działalność Dolnośląskiego Towa­
rzystwa Buirs i Stypendiów na Odcinku szkol­
nictw a wyższego ogranicza się do corocznego 
.wyodrębnienia grupy najlepszych abiturien­
tów  i zapewnienia im stypendiów na pierw­
szy rok studiów akademickich.

N a Dolnym Śląsku istnie je obecnie blisko

G ró z n;€ rii e m e ni o
Liczba zgonów w Polsce przewyższa liczbę, urodzin

W ostatnim numerze „Przekroju" ukazał 
się aktualny artykuł Jana Dobraczyńskiego pt. 
„Sprawa dziecka". Autor .na podstawie cyfr i 
sprawozdań, dotyczących przyrostu naturalnego 
w Polsce obrazuje rozpaczliwą sytuację matę; 
rialną dziecka polskiego, na skutek której ma­
my ogromną ilość zgonów wśród najmłodszych. 
Stan ten zagraża poważnie przyszłości narodu. 
W nawale zagadnień piętrzących-,się w* pierw­
szych latach po wojnie, sprawa dziecka znalazła 
się na jednym z dalszych miejsc. A-przecież 
dzieci. są skarbem państwa. Dobraczyński zwra­
ca w swym artykule uwagę czynników miarodaj­
nych na konieczność przystąpienia do jak naj­
szerszej akcji pomocy młodzieży, a zwłaszcza' 
najmłodszym spośród niej; - -  j<,

Dzieci nasze wymagają należytej, systema­
tycznej opieki, jakiej na razie niestety u nas 
nie ma. Rodziny obarczone dziećmi,; otrzymu­
ją niedostateczne przydziały żywnościowe na 
każde dziecko,- a dodatek do uposażenia za*. 
trudnionych rodziców jest również fikcją we-' 
bec potrzeb dziecka. - Zresztą te Symboliczne 
dodatki pracownicze nie obejmują nawet 
wszystkich dzieci, jeżeli jest ich w rodzinie 
więcej, niż troje. Kupno wyprawki dla nowo­
narodzonego pociąga za sobą koszt kilku ty­
sięcy złotych. Skąd ma na to. wziąć robotnik, 
czy urzędnik? A cyfry mówią swoje,, tnówią 
dobitnie i ostrzegają: Jeszcze przed wojną
współczynnik ilości, urodzin i  rocznej ilości 
zgonów wynosił mniej n ii jeden, to znaczy, 
ie  katastrofa zbliiała się. Przyśpieszyła ją

Z inicjatywy PPS
ufu homiono biblioteką w  Strzegom iu

STRZEGOM (j). Dnia 8. II. 1947 r. o godz.
* 15 odbyło się tu w sali Zarządu Miejskiego 
'•-uroczyste otwarcie biblioteki i czytelni publicz­

nej przy miejscowym Komitecie PPS w Strze­
gomiu.

. |  Zebranie zgromadziło przedstawicieli władz 
administracyjnych powiatu ze starostę powia­
towym tow. Jedyńskim ,i wicestarostą Rutkow­
skim na czole, partii politycznych, organizacji 
społecznych 1 miejscpwej .ludności 

W  zagajeniu przemówił przewodniczący 
miejscowego Komitetu PPS tow. Gwóźdź pod­
kreślając inicjatywę PPS i  wysiłek miejscowego 
społeczeństwa, które w ciągu jednego tygodnia 
złożyło na ten cel 85,500 *1, przy czym dalsze 
wkładki ciągłe wpływają świadcząc dodatnio 
o wyrobieniu społecznym miejscowej ludności. 

Inni mówcy zobrazowali rolę czynnjka par­

tyjnego jako inicjatora i przodownika na. 
wszystkich odcinkach życia społecznego oraz w 
dziedzinie oświaty pozaszkolnej i życia .kultu­
ralnego.

Po oficjalnej części uroczystości odbyło się 
poświęcenie lokalu biblioteki, mieszczącej się 
w okazałym i dobrze urządzonym budynku w. 
centrum miasta, naprzeciw Zarządu Miejskiego.

Otwarcie publicznej biblioteki i czytelni pu­
blicznej w Strzegomiu jest dowodem inicjatywy, 
i przodującego stanowiska w życiu społeczno- 
kulturalnym miejscowego Komitetu PPS w 
Strzegomiu.

Rola Polskiej Parta! Socjalistycznej jak 
stwierdzili mówcy obejmuje nie tylko działal­
ność polityczną" .ale także -Przyczynia się do 
krzewienia oświaty wśród ludności na Dol­
nym Śląsku.

wojna. Jeszcze do .roku 1942 ilość narodzin w 
małym wprawdzie procencie. przewyższała zgo­
ny. Ąle mniej więcej od 42/43 roku, w Pol­
sce przyrostu naturalnego nie /na.. W Warsza­
wie miesięczna nadwyżka zgonów nad urodzi-. 
nami wynosi średnio 2D0 osób. Podobnie jest 
w innych miastach, a i  na wsi jest nielepiej. 
Według przeprowadzonych badań na 6,9 mi­
liona dzieci w Polsce 1,5 miliona to dzieci 
pozbawione rodzicielskiej opieki, czyli co 5; 
dziecko nie ma domu rodzinnego. Dzieci te 
często nie dojadają, muszą szukać środków 
utrzymania, wcześnie ..zarażają się * nałogiem 
alkoholizmu i stąją , się ', podatne n a . choroby 
społeczne. . Jeszcze w roku 1936 na przeszło 
52.000 zbadanych dzieci łódzkich 85,2%) uży­
wało napoi alkoholowych.. Rzecz jasna, że dziś 
sytuacje jest dużo gorsza. Roztoczenie nale­
żytej opieki nad dzieckiem jest dla wylud­
nionej Polski tak samo po wojnie ważne, jak 
sprawa gospodarczej siły narodu, realizacja 3* 
letniego Planu i zagospodarowanie Ziem Za­
chodnich.

Musimy przy tym zwrócić uwagę na jeszcze 
jedeń momenf.. Przed wojną Francja liczyła 
42 miliony narodu-i należała do państw o ni­
kłym przyroście naturalnym* Dziś liczy Fran­
cja 40,5 tniln. ludności. Myśmy byli państwem 
o ludności 35 miłn-, a teraz licz jony jej 24

mil, Niemcy mieli 66 mil. ludności, a obecnie 
;pó przegranej wojnie mają 68 mil, r

Troska o dziecko to dziś jedna z najpil­
niejszych spraw Polski. Należyte wychowanie 
najmłodszych, stworzenie im normalnych wa­
runków rozwoju jest sprawą nie tylko tej czy 
innej ; instytucji społecznej lub charytatyw­
nej •— tó sprawa wszystkich obywateli, 
wszystkich czynników, najwyższych czyn­
ników. w państwie. Nadawanie Krzyży Za­
sługi wielodzietnym matkom, nie rozwią­
zuje: problemu. A bj ilość narodzin w, .Pol< 
see przewyższyć mogła ilość zgonów, nale­
ży każdej matce zapewnić szeroką pomoc w 
wychowaniu i wyżywieniu jej dziecka. Po woj­
nie- istnieje w. społeczeństwie naturalna ten­
dencja do zakładania rodziny. Często na prze­
szkodzie temu staje jednak obawa przed bra­
kiem 'środków egzystencji. dla nowonarodzone­
go. A w państwie demokratycznym dziecku i 
matce, przede wszystkim należy się troska i 
opieka Ze strony Rządu. Wierzymy, że nowy 
rząd przedsięweźmie należyte środki, aby za­
pobiec nieszczęściu, któro w całej swej grozie 
może się wyłonić już w ciągu łat. najbliższych. 
Niech memento, Dobraczyńskiego potraktowa­
ne zostanie z całą powagą, godną wysuniętej 
sprawy.

100 burs, w których przebywa pogląd 3.500 
młodzieży; niektóre z nich będą upaństwo­
wione. Utrzymanie bura, które nie będą 
państwowiocne, pozostanie troską ' Towarzy- 
siwa. Pieewsiza zbiórka publiczna przeprosi 
wadzooa na o d e  Towarzystwa w grudniu 
nb. roku przyniosła około 4 miliony złotych:' 
sam Wrocław zgromadził przeszło 1 milion 
100 tysięcy złotych.

Rzemiosło
Bonośkjskie
na Międzyna< odowych
Targach Poznańskich
' W ramftch Międzynarodowych Targów Po­
znańskich, zorganizowane będą Ogólnopolskiej 
Targi Rzemiosła. W związku z tym Związek 
łżb Rzemieślniczych, jako władza centralną 
rzemiosła, rozporządza* w tej chwili ogólną 
przestrzenią 500 m. kwadratowych na stoiska 
dla polskiego-rzemiosła. Byłoby wskazane, aby 
rzemiosło dolnośląskie wzięło w targach* moż­
liwie jak najliczniejszy udział, . reprezentuj^ 
Ziemie Odzyskane na odcinku, inicjatywy ju r 
walnej. Reflektanci winni niezwłocznie zgłosić 
swe kandydatury do Wrocławskiej Izby Rze­
mieślniczej.

Repatrianci
w powiecie bystrzyckim

BYSTRZYCA. Od momentu objęcia ty c | 
ziem przez w ładze polskie do chwili obeę| 
nęj na terenie powiatu osiedliło się tyłka 
samycff repatriantów  3.858 rodzin w  ogjJa 
nej liczbie 13.640 osób ,,poza p rz e s ie d le ń ^  
mi, których jest obecnie ponad 8.576 osóji

Repatriantom, k tórzy  nie przyw ieźli ze 
sobą żadnego inw entarza żyw ego, pfzy-j 
dzielono konie, bydło rogate i trzodę chlew-1 
ną. S*i

Obecny stan pogłowia w  g o spodarstw a^  
przejętych przez repatriantów  przedstawia 
się  .następująco: koni - -  2.110 sztuk,-byd­
ła rogatego — 12.031 sztuk i  trzody chlew­
nej — 4.141 sztuk.

Żywotne sprawy Jeleniej Góry
omówiono r>a posiedzeń u M ęskiej Rady Narodowej

IX| j"

(o na to Okręgowe Stowarzyuenie Res‘aura?orow
Szanow ny Panie Redaktorze!

Jest w  Kłodzku restauracja. Nawet duża 
ł ładna. I prow adzi ją dwóch wspólników, 
ja k  to zw ykle w  Interesie bywa.

Ale co dziwnego, jeden — jeden tydzień, 
drugi — drugi tydzień. I tak  też bywa.

Jeden kończąc sw ą chwalebną tygodnio­
w ą kadencję zabiera „sw ój" tow ar „sw ój" 
personel, a może I naczynia. Nie wiem. 
Drugi rozpoczynając wnosi „sw ój" tow ar, 
„sw ói“ personel itd. Też nic szczególne­
go.

Ale szczególne jest to a  może I zabawne 
'za leży  dla kogo), że ten personel Jest w y­
korzystyw any w urągliwy sposób, a mla- 
-ow icle, pomocnica kuchenna otrzymuje 
190 zł. dziennie, tj. tygodniowo 700 zl. —

ale tylko w  tym przepracowanym  tygodniu, 
zaś w tygodniu wolnym (]ak wyżej) nie 0- 
trzym uje wynagrodzenia i utrzymania, tak 
Iż zarobione 700 zł. — musi mieć na u trzy­
manie i przetrw anie.

O Ubezpieczalni mowy nie ma, natomiast 
jest mowa ubliżająca godności już nie pra­
cownika, ale Polaka, g d y ż. Niemka (nawia­
sem mówiąc gospodyni, lub coś więcej) 
każe Polce myć klozety, sama grając „wiel­
kość" z laski współwłaściciela.

W ojewódzka Egzekutywa Związku Za­
wodowego Robotników I Pracowników 
Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowego w 
Polsce spraw ą tą  się zainteresow ała. Ze 
swej strony winny sle zainteresow ać tak­
że inne czynniki i stan ten natychmiast zlik­
widować.

JELENIA GÓRA, (Jz). W ub. czwartek w 
Ratuszu Odbyło się plenarne" posiedzenie Miej­
skiej ^Rady- Narodowej pod przewodnictwem ob. 
Megłickiego. N a I posiedzeniu' tym omówiono 
szereg ważnych i ciekawych spraw, a więc: © 
konieczności ściągania czynszu od różnych 
szkół zajmujących budynki' samorządowe, za­
stanawiano się nad różnicą jaka istnieję między 
lokatorem i sublokatorem, komu sublokator 
powinien wpłacać za komorńe w specjalnych 
warunkach na Dolnvm Śląsku, omawi ario spra­
wę dzierżawy z użytkownikami domków jedno- 
lub dwurodzinnych,. debatowano nad' koniecz­
nością zamykania w domach urządzeń kana­
lizacyjnych tam, gdzie one są uszkodzone, i na­
wet nad tym, kto ffla te uszkodzenia naprawiać,
. Posiedzenie MRN było niezwykle urozmai­

cone, gdyż rądni wypowiadali swe zdania i o- 
pinie, często b. sprzeczne z sobą, u  prezydent 
miasta nawoływał do szybszej pracy, streszcza­
nia się i oszczędzania' czasu.

Następnie omówiono budżet Szpitala Miej­
skiego i przystąpiono do uchwalenia poszcze­
gólnych pozycji w budżecie Zarządu Miejskie­
go. Pewną Wesołość wzbudziło przeznaczenie 
ioo tys. zł dla pracowników Muzeum na rok 
1947,_ które to Muzeum jest nieczynne i za-: 
trudnią jednego- tylko pracownika.

Na zegary uliczne wydatki podwyższono z 
4 tys. na 14 tys. zl (i tak każdy chodzi iną- 
czej). Na zabytki, kościoły t pomniki podwyż­
szono wydatki o 50 tys. zl, na Oświetlenie mia­
sta (elektr.) podwyższono o 40 tys, zł.

Następnie po długich debatach i targach roz-

dzielono' i  mil. zł I (nadwyżka z komornego) 
d)a: Zw. Zaw. na Dom Kultury Robotniczej 
“  500 tys. zł, szkolnictwo —- 300 tys. zł, Po­
wiatowy Urząd WF i PW  — joó tys. zł, or­
ganizacje polityczno-wychowawcze — 500 tys. 
zl, organizacje społeczno-charytatywne — 200 
tys. z f  i nieprzewidziane 200 tys.

Przyznano również subwencje miesięczne w

sumie 20 tys. zł dla TUR-u (na 10 miesięcy)*
i w sumie 20 tyś. zł dla RTPD (na 12 mie­
sięcy).

W dalszym ciągu obrad omówiono kilka 
jeszeze ważnych spraw, m* in. sprawy Komisji* 
Weryfikacyjnej Mieszkaniowej, tea tru , w Je%| 
niej* Górze i 'nagród dla Straży Pożarnej. Spra­
wy te wymagają obszerniejszego OmówieMS>l|

W!ęce! opieki nad hydrantami
Pożar w Szkole Modelarstwa Lotniczego

JELEN IA  GÓRA. (Jz ) We wtorek w go­
dzinach popołudniowych wybuchł pożar w 
Szkole Modelarstwa Lotniczego przy ulicy 
Drzymały 4. Ogień powstał w piwnicy bu­
dynku, gdzie od pieca centralnego ogrzewa­
ni# zapaliły sięw ióry , w dużej ilości tu na­
gromadzone. Wezwana Miejska Straż' Po­
żarna w przeciągu kilku minut przybyła na 
miejsce. Gaszenie pożaru było jednak mocno 
utrudnione z tego powodu, że hydrant nie 
miał wody. Strażacy zmuszeni byH moisió 
wodę wiadrami z piętra z kranu. Na szczę­
ście ogień nie był zbyt silny i wkrótce go 
ugaszono. '

„Pygmalion“  B. Shaw‘a
w Świdnicy i Jeleniej Górze

Teatr Dolnośląski pod dyrekcją Jerzego 
WaJdena wystąpi na scenach teatrów miej­
skich w Świdnicy i Jeleniej Górze ze świet­
ną komedią Bernarda Shaw1 a pt. „Pygma- 
lion“ z Janem Kurnakowiczem w roli 
Doolitla.

Przedstawienie „Pygmaliona" w‘ Świdnicy 
odbędzie się w dniach 19 i  20 bm., w Je ­

leniej Górze 21, 22 i 23 bm. Publiczność tych 
miaśt będzie miała możność zapozbać się z 
jedną z najświetniejszych sztuk eoropej- 
J 'g ®  o niezaprzeczonej wartości arfystyoz-

W ramach 'dalszej akcji objazdowej pyń. 
m a W ‘ zawita i  do innych miast D o W „
ł31$SuŁ&.

Pisaliśmy już o konieczności opiekowanie 
się hydrantami. Przypominamy o tym  jeszcza 
raz, przypominamy Zarządowi Nieruchomo? 
ścd Miejskich i  wszystkim mieszkańcom mi* 
sta. Nieczynne hydramty i brak wody mogą 
sprowadzić na nas wielkie nieszczęścia ■i-O', 
gromne straty .

W intencji Prezydenta R. t
JELEN IA  GÓRA. (Jz ) W  niedzielę o 6°" 

dżinie 10 rano w  obu kościołach katolicki 1̂ 
W Jeleniej Górze odbyła się msza św. w j*; 
tencji nowoobranego Prezydenta R. P. ob 
Bolesława B ieruta i  Rządu. N a naboż6®| 
stwie obecni byli przedstawiciele władz, P**' 
t li  politycznych, organizacji społecznych t  • 
młodzieżowych 1 poczty sztandarowe stów®’ 
rzyszeń.

Ciekawy odczyt
JELENIA GÓRA. (J z) w  sali 

Artystów odbył się w niedzielę odczyt 1111 
temat „Hipnoza, sugóstda, telepatia". P16' 
legemłeui, był mgr Stanisław Myeiełski- W  |  
ezyt toń, zorganizowany jśfżfez Związek J j jj  
wodowy Polskich Artystów-Plastyków w W  
leńaej Górze, wzbudził duże za in te resow ał
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S P O R T
Po sukceslS w rocław ian

Zwycięscy bokserzy IKS pod lupą
Zwycięstwo IKS nad Grochowem odbi­

t o  sic tak głośnym echem  w całe] Pol­
sce, t e  siłą rzeczy pow racam y raz leszcze 
do tego tem atu czy wynik byt sp raw ied l­

iwy?
. — Bezwzględnie tak. Jeśli - s tata  się 

Ikrzywda, to zostali nia dotknięci zawod­
nicy w rocław scy, a w  pierw szym  rzędzie 
Miszczuk.

Jest inną spraw ą, że w  Grochówie brak 
l liyło Komudy i Archacklego. Trudno Jest 
przesadzić, Jaki byłby  wynik 'w a lk i  Ko- 
nuda-Waiuga. Archacki w  w a d ze ' ciężkiej 
rozstrzygnąłby spotkanie na sw oją ko- 

| rzyść.
Zastanawiając się nad poszczególnymi 

[zawodnikami niedzielnego spotkania, mie­
liśmy rację, gdy pisaliśmy w  naszych prog­
nostykach, że Kuranda nie stał na straco­

ne) pozycji w  walce z Patera . P atora sta­
ra! się rutyną ringoWą i siłą ciosu zdemo­
lować przeciwnika. W rocławianin egzamin 

•zdał, rozw iązał on b. dobrze taktycznie i 
zasłużył co najmniej na remis.

Symonowicz Jest bokserem  rasowym , 
ale miewa różne momenty w  czasie walki, 

[obniżając okresam i p ilo ty  sw ej techniki. 
-Mamy wrażenie, że pięściarz ten nieeko­
nomicznie rozkłada sw e siły, chodząc na 
początku walki zbyt wiele po ringu.

0  krzyw dzie Jaka stała się Miszczukowi 
pisaliśmy dosyć.' Na uwagę zasługuje Jeden

Barbąra Ann Skott
jnłstrrynia^ ś* lata

| r W  Sztokholmie zostały zakończone mi­
strzostwa świata w  jeździe figurowej pań. 

IgiejWsze m iejsce zdobyła B arbara Ann 
Skott.

Francfa—Belgia 14:2
W  iniędżypaństw owym  meczu bokserskim 

Francja pokonała. Belgię w  stosunku 14:2;

moment: na początku walki Zapłatka w e­
zw ał zawodników do kontynuowania wal­
ki. S ta ty  \OTga Sobkowiąk sta ł niemal 
przygw ożdżony do ringow ej m aty. Młsz- 
czuk natom iast obtańcow ał przeciwnika, 
tracąc dużo energii.

W aluga miął pierw szą i drugą rundę 
wspaniałą. Ciosy by ły  krótkie i silne. Dwu­
krotnie zadem onstrow ał' on wspaniale uni­
ki, w  drugim starciu odnieśliśmy wrażenie, 
że w alkę zakończy przez lu ft T rzecia 
runda przypominała nam w alkę W aluga — 
Chrostek. Zawodnikowi te] m iary co W a­
luga, nie wólno po ta k  w ysoko w ygranych 
rundach, być tylko rów norzędnym  prze­
ciwnikiem ńą finiszu walki. Mówi to o tym,

że W aludze brak  gazu na pełne trz y  s ta r­
cia.

O  Talarowskim  pisaliśmy bezpośrednio 
po Jego pierw szej w alce podczas P ierw sze­
go Kroku Bokserskiego. S tyl i dynamika 
Jego ataku przypominają boks am erykań­
ski. Trndho Jest zrozumieć w  Jaki sposób 
słaby  W iech zdolny był utrzym ać się 
nogach, pod gradem ciosów Talarowskiego.

Ostatnim na ringu był Horboń. Niewątpli­
wie musi on Jeszcze dużo nad sobą p ra­
cować, ale zw ycięstw o nad M ajewskim 
w ysuw a go na szerokie w ody. Uważamy, 
że przyniesie on dużo pociechy swoim zw o­
lennikom. Sylw etką i siłą Horboń przypo­
mina Kolczyńskiego. m.d.

W  P radze o d b y w a ją  s ię  o b e c n ie  h o k e jo w e -  m is tr zo s tw a  ś w ia ta  ‘z  u d z ia łe m  Po­
la k ó w . Oto. w id o k  „ Z im nego  S ta d io n u " , k tó r y  je s t  te re n e m  ro zg ry w e k .

M iłe niespodzianki monopolu tytoniowego
Z'e gatunki papierosów wycofane—na {ch miejsce tanie i doskonałe

WARSZAWA. Przed kilku dniami weszło w  życie rozporządzenie Min. Skarbu, usta- 
[ łające ceny na polskie w yroby tytoniowe. Przyznać trzeba, że cennik jest dość bogaty 

obejmuje bowiem aż 7 gatunków papierosów  bezustnikowych: i 6 ustnikowych.
I ' Ceny papierosów bezustnikowych wahają się od 2 do 10 zł. ze sztukę, ceny papiero- 
; rasów ustnikow ych od 1 zł. 20 gr. do 10 zi. za sztukę,.
fc W  związku z tym  zwróciliśmy się  po informacje do Polskiego Monopolu Tytonio­

wego z zapytaniem, co usprawiedliwia wysokie i niskie ceny papierosów, z Jakich 
surowców są  one wyrabiane, 1 co najważniejsze, czy będą dla wszystkich łatw o do- 

[ stępne po cenach monopolowych.
Pierwsza fabryka w  Europie 

RNajdroższe nasze papierosy bezustniko- 
Jre -I* to .„Wawel Cena za sztukę — 10 zł; 
Produkowane są one w yłącznie. z najw yż­
szych gatunków tytoniów  rosyjskich,' mace- 
dońskich, bułgarskich i. jugosłowiańskich, 

jpjjierosy te m ają. chafaKtef* reprezentacyjr 
ny i n ie będą do nabybia w  sklepach mo- 

Ptppólowych i budkach. Są one przeznaczo- 
krp^-iyylącznie d la ob. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Prezydium Rady M inistrów i dla 
t̂ych ministrów, którym  są ęne potrzebne 

pla celów reprezentacyjnych. Papierosy te  
H plttku je fabryka w Lodzi.
JN astęp n y  gatunek. to ,;Żefir“ (cena 7,5 zł 
f e  sztukę). Jes t 4 6  również papieros wy- 
|tWorny,' w  luksusowych pudelkach po 10 
|®tuk, Zawiera on w  70iproc. surowce jugo­
słowiańskie. Papierosy Aę produkuje fabry- 
| |a : wrocłaWska, która jest swojego rodzaju
i cudem techniki..., Niemcy Zburzyli fabrykę, 
p  dzięki wysiłkom polskiego robotnika i  ta- 
Eżyniera, najeży ona dziś do najpierwszych 
Ifabryk, nie 'tylko w Europie, ale i- ną^cąlyin, 
Kwiecie. Zdolność produkcyjna fabryki wro- 
Itfeiwslćiej w ynosi 3 m iliony papierosów 
(dziennie. W  tpj chwili produkuje się ponad* 1 2,
2 miliony s papierosów. Papierosy „Zefir*: 
j>ędą wypuszczone na ryńek już pod koniec 

K iiflo i beda do nabycia wszędzie bez żad­
nych ograniczeń.

^grfesżcię tók rjpbrze nam  już znane „Hel" 
zł sztuka). Produkuje je  Kraków i Poznań, 

przeważnie z surowców zagranicznych; ró- 
iWjSkich, jugosłowiańskich i bułgarskich. 
■ K k c j a  „Heli" stale wzrasta i w  kwietniu 
BŚnopoi -nasz w yprodukuje ich ,400 milio- 
|ą6wlSztuk.

Bałtyki — bez ograniczeń po 3 złote 
> Czarną plamą, bodajże jedyną na honorze 
naszego Monopolu Tytoniowego, b y ły  pa- 

BSgferosy -Bałtyk". Gatuneky ich mocno. 
jEPfekowaj, można' je  było dostać w  każdej 
{tudcę- ulicznej a  nigdy w  sklepie Mono- 
;Vp8lu&ytoniowego,
l l  "tK c . w 1“ ®rcu papierosy te  dostaniemy 
MSąsttki® Następnie produkcja ich przekro- 

«v ,200 milionów i m e s i ę ę ę ń i ę „Bałtyki"' 
pWzie można dostać wszędzie po normalnej 
W * . . -  3. złote za sztukę. 1 
K  Jyiiumf", Produkcja ich będzie tak duża,
; „Bałtyków" — surowiec mieszany kra­

jow y i zagraniczny. Papierosy „Bałtyk" 1 
„Triumf" produkują fabryki w  Krakowie, 
Lodzi, Radomiu, Poznaniu i  Wrocławiu. 
Chociaż ńastępną pozycj ę w  cenniku zajmu­
ją papierosy „W olność" (cena 2 złote za 
sztukę); nie będziemy ich jednakże palić, z 
tej prostej przyczyny, Iż Monopol wycofuje 
fen nieudany gatunek i nie będzie go więcej 

'p rodukow ał
Papierosy „Mazur" po 3 złote, choć pro­

dukcja ich będzie dość znaczna, jednak w 
lwiej części przeznaczona ona będzie na po­
trzeby wójska.«

„Syreny" jeszcze w  lutym  
Na czele papierosów ustnikow ych znajdują 
się papierosy „Belweder" (cena.8 zl za sztu­
kę). M ają on charakter reprezentacyjny tak, 
jak „ w aw ele". ‘

W ytwornym  papierosem ustnikowym typu 
rosyjskiego będzie papieros „Syrena" w  ce­
nie 5 zł za sztukę. Będzie on zestawiony 
wyłącznie x  surowców-.zagranicznych. M aso­
w a ptodfckcja „Syren" rozpocznie s ia  pod 
•koniec bm.
i- Monopol już produkuje i grom adzi zapa­
sy papierosa „Śnieżka" (również 5 zł za 
sztukę), aby  pod koniec m iesiąca izucić je 
na rynek. Będzie to, jak  brzmi obietnica, do­
skonały papieros, zestawiony przeważnie z 
surowców • zagranicznych. ’ Papierosy te pro­
dukują w  Radomiu i  Lodzi.

Partyzantów  nie będzie
„N yssa" (3 zł za sztukę). Ma przypominać 

przedwojenne „Płaskie Extra“ a  raczej „Da­
mesy". Produkcja, ich niebawem m a wyno­
sić 6Q milionów miesięcznie.

Papierosy „Popularne" (1,50 zł sztuka) 
przeznaczone są przeważnie dla wojska, ale 
nie przeszkadza to, że będą one do nabycia 
we wszystkich sklepach i budkach po ce­
nach  monopolowych bez żadnych ograni­
czeń. Papierosy „Partyzant" nie będą pro­
dukowane Zupełnie.

Monopol Tytoniowy produkuje rów nież 
S gatunków cygar. Cena ich waha się od 
5 do 20 zł.

Produkcja miesięczna cygar w ynosi 2 mi­
liony sztuk. Każde cygaro składa się z 3 
części. Pierwsza część wkiądkowa produko­
wana jest ze starych, jeszcze przedwojen- 
nych zapasów suroWca brazylijskiego i  z Ja ­

wy. Część „zawijaczowa** z surowców krajo­
wych, , część „pokrywowa" z tytoni z Suma­
t r y / i  gatunku krajow ego „Hawana".

Dla górników  i  rybaków
Obok tytoni Monopol produkuje jftż 10 000 

kg miesięcznie tabaki do zażywania, która 
cieszy się znacznym popytem wśród górni­
ków  i  rybaków. Również dla górników i ry­
baków przeważnie produkuje fabryka w  Ra­
ciborzu, 8Ó00 kg rocznie ty toniu  do żucia.

Na Ogól sy stem . produkcji Monopolu Ty­
toniowego jesjt, taki sam, jak  przed wojną, 
jednakże polski inżynier i robotnik dokona! 
szeregu zasadniczych ulepszeń. Monopol po­
siada w  Polsce chwilowo tylko 10 punktów 
sprzedaży, toteż prhwie cała produkcja (po­
nad- 90 proc.) sprzedaw ana jest za pośred­
nictwem „Społem". Monopol obiecuje, że do* 
końca br. nasycenie rynku papierosam i bę­
dzie takie jak  przed wojną,' a może i wyż- 
Zze. Szybko więc skończy się kupowanie 
papierosów  pp cenach paskarskich.

zżycia

Otwarcie świetlicy Koła PPS przy 
Kamieniołomach w Strzebielowie

Koło PPS przy Kamieniołomach w Strzebie­
lowie, gm. Sobótka, pcw. wrocławskiego prze­
żywało w dniu i j  lutego uroczystość otwarcia 
swej świetlicy.'

N a uroczystość przybyli przedstawiciele 
władz miejscowych z ob. burmistrzem, ob. wój­
tem, ks. proboszczem, komendantem M.O. oraz 
przedstawiciele PPR.

Aktu otwarcia i przecięcia wstęgi dokonał 
i sekretarz PK PPS tow. Urbanik, który w 
swym przemówieniu podkreślił, że Państwo z 
radością i uznaniem wita każdą noWą świetlicę 
na'Ziemiach Odzyskanych a następnie złoży! 
życzenia miejscowemu komitetowi PPS owoc­
nej pracy w służbie Polsjci.

Po poświęceniu świetlicy, tow. Jagielnicki 
przewodniczący miejscowego komitetu PPS

podziękował Dyrekcji Kamieniołomów za wy­
siłek przy tworzeniu świedicy.

Następnie tow. Urbanik przemawiając w 
imieniu PPS wyraził życzenie by świetlica sta­
ta się ośrodkiem zjednoczenia klasy pncujgeefr: 
W  imieniu PPR tow. Gniotek życzył owocnej 
pracy nowej świetlicy po czym krótkie prze­
mówienia wygłosili: tow. Piocrowiczowa, z  sek­
cji kobiet MK PPS, w imieniu szkolnictwa tow. 
Kaczmarek, który wręczył pierwsze książki dla 
biblioteki świetlicowej i przew. miejsc, kom. 
tow, Piątek dziękując gościom za wzięcie u- 
dzialu w uroczystości oraz składając specjalne 
podziękowanie ob. inż. Gismanowi, który poea 
godzinami służbowymi włożył wiele pracy nad 
uruchomieniem świetlicy.

Odśpiewaniem „Roty" zakończono uroczy­
stość.

NOWY WYDZIAŁ PRZY WK PPS 
Przy WK PPS został utworzony w 

dniu 15 lutego br. Wydział Społecz­
no-Zawodowy. Kierownikiem Wy­
działu jest członek Egzekutywy WK 
PPS tow. Zychowicz Antoni.

OM TUR-owcy Z WROCŁAWIA 
W OTWOCKU

W  socjalistycznym Ośrodku Szkoleniowym w 
Otwocku odbyta się skromna uroczystość przy­
jęcia joo-tnej towarzyszki na kurs.

Tow. min. Osóbka-Morawski wręczył tow. 
Szymańskiej Eugenii, członkowi Koła OM TUR 
przy .Fabryce. Mydła i Gliceryny we Wrocła­
wiu książkę Ewy Curie pt. „Maria Curie" z 
dedykacją podpisaną przez siebie, tow. Obrącz­
kę R. i tow. Kuzanską M.

Wydział posiada dwa referaty: 
Opieki Społecznej i Zawodowy, któ­
re rejestrują tow. tow. chorych, bez­
robotnych, wdowy i sieroty po po­
ległych towarzyszach w konspira­
cji, za pośrednictwem PK lub MK 
P P S .

Wydział udzielać będzie wszel­
kich wyjaśnień i rad w  sprawach o- 
pieki społecznej i zawodowych.

Wojewódzki Komitet polskiej Partu So­
cjalistycznej we Wrocławia podaje do wia­
domości, że s dniem 10 lutego br. sostaU 
s szeregów naszej Partu wykluczeni: ób. 
Długoszowski Stanisław, oh. BykaJskl 
Adam, oh. Wlśnlcki Józef, oh. Wołoszyn 
Józef.

Kto od 1 marca •••
Dalsze zmiany w zaopatrzeniu pozakartkowym

W  zw iązku ze zmianami w  zaopatrzeniu 
kartkow ym  z  dniem* I m arca rb. zniesione 
zostają dodatki lotniczy i m leczny, prze­
w idziane w  instrukcji M inisterstw a Apro­
w izacji i Handlu.

Jednoęze$nie zniesione bedzie zaopatrze­
nie pozakartkow e: 1) szpitali i sanatoriów, 
2)/ burs i internatów , 3) żłobków, 4) ?tacji 
Opieki nad M atka i Dzieckiem, 5) zakła­
dów opieki zamknięte] nad, sierotami, 6) 
kolonii i półkolonii letnich, 7) a k c ji . doży­
w iania dzieci, 8) domów W ypoczynkowych 
d la ' pracow ników , 9) pracow ników  komisji 
specjalne] do walki z  nadużyciami i szko­
dnictwem gospodarczym , 10) konw ojentów  
transportów  UNRRA, 11) członków Bata­
lionów O chrony Lasów  Państw ow ych oraz 
S traży  M orskiej, 12) S tołów ek PUR-u, 13) 
zjazdów  o raz doraźnych kursów  dokształ­
cających i przeszkoleniow ych i i 14) schro­
n isk  dla starców .

Uczniowie zamieszkali W szkolnych bur­
sach i internatach nie posladaJa praw a do 
kart zaopatrzenia. To samo dotyczy rów ­
nież uczniów liceów zawodowych, k tórzy  
Zachowują Jednak praw o do o trzym yw a­
nia k a rt odzieżowych.

Pracow nicy Komisji Specjalnej otrzym u­
ją nadal karty  zaopatrzenia Jako pracow ni­
cy państwow i, zniesione są ty lko ' norm y 
specjalne.

Podopieczni przebyw ający  w  schroni­
skach dla starców  nie będą otrzym yw ać 
kart zaopatrzenia.

W obec zniesienia zaopatrzenia w  drodze 
przydziałów  pozakartkow ych I w strzym a- j

niu z dniem 9  m arca br. wszelkich św iad­
czeń w  naturze dla instytucji i zakładów  
wyże] wymienionych, winne one w  sw ych 
budżetach i planach finansowych prelimi­
now ać potrzebne kw oty na w yrów nanie 
w  całości inb części skasow anych p rzy ­
działów I ekw iw alentów  pieniężnych tym  
podwładnym pracownikom^ podopiecznym 
lub osobom organizacyjnie z nimi zw iąza­
nym, k tórzy  tych  przydziałów  i św iadczeń 
zostali obecnie pozbawieni.

Należy dodać w  zw iązku ze zniesieniem 
zaopatrzenia pozakartkow ego dzieciom ko­
rzysta jącym  ze  żłobków  dziennych 1 S tacji 
Opieki nad M atką I Dzieckiem przysługuje 
obecnie praw o do kart dodatkow ych „D“  
jeśli są  one upraw nione do k a rt zaopatrze­
nia w  myśl instrukcji z 22 m aja 1946 r.

Obrona przeciwpowodziowa 
w zd łu ż Odry

Wobec grubej powłoki lodowej, pokrywa­
jącej Odrę, zwłaszcza w dojnym je j biegu, 
jak  i  niewystarczającego stanu zabezpiecze­
nia mostów prowizorycznych, dużej Rości 
wieków w  nurcie, w okresie roztopów tere­
ny położone nad Odrą mogą znaleźć się wo­
bec groźby powodzi.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych poleciło 
wojewodom powołanie przy wojewódzkich 
komitetach — sztabu technicznej obrony z  
udziałem wojska, wydziałów: dróg wodnych, 
kolei państwowych, komunikacyjnego i  wod­
no-melioracyjnego.

O p ^ z S a ^ d w b ir j
H  A N D L  O  W  e

Samochody d o  wynajęcia: DPS W rocław, ul. 
Nowow iejska 20/22. ■. (207)

O lejki i esencje do likierów, farby jadalne, 
korki, kapsle, azbest kupujem y w  każdej 
ilości: „Kaja", W rocław, ul. Oław ska 9. (215)

W ieczne pióra, ołówki automatyczne. Spe­
cjalność „Pelikany", fachowa napraw a *4* 
W ronecki, ul. Trauguta 69, I p., Tramwa­
jem 5. (388)

Piekarnię odstąpię z powodu spraw  rodzin­
nych za zwrotem kosztów remontu. Grusz­
czyński Franciszek. (491)

Zakład Ślusarsko - Instalacyjny W rocław, 
Żeromskiego 72. Jan  Kaczmarczyk (488)

U N I E  W A Ż N I E  N I A

Unieważniam zagubiony dowód osobisty, 
kartę R. K, U. świadectwo szkolne gimnazj. 
kartę zameldowania na nazwisko Bartosie­
wicz Stanisław. (490)

CHCESZ DOBRZE SPRZEDAĆ 
d a j  o g ł o s z e n i e

do NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO'
j

OGŁOSZENIE
N a po d staw ie  a r i. 35 d ek re tu  z  20 m a rc a  1946 r. o  p o d a tk a c h  k o m u n a ln y c h  

(Dz. U. R. P . n r  19 poz. 128) o ra z  n a  po d staw ie  § 6 s t a tu tu  p o d a tk u  od psów  
z a r z ą d z a m  re je s trac ję  w sz y stk ich  psów  n a  te re n ie  m . W rocław ia .

W  ty m  celu w zyw am  w szystk ich  posiadaczy  psów , by  zg łosili w  te rm in ie  i 
m ie jscu  n iż e j p o d an y m  w sz y stk ie  psy  będące w  tóh p o s ia d a n iu . "

R ejes tra c ja  psów  odbyw ać s ię  będzie w  Z arządzie M iejsk im , PI. W olności, 
pok ó j n r  293, a  d la  p o siad aczy , m ieszk a ją cy c h  n a  te re n ie  M. U. O. n r  V III w 
b iu rze  p o datkow ym  M. U. O. n r  V III (Leśnica) w  g o dzinach  od  9 -1 3 - te j  w  d n iac h  
n iże j p o danych :

w d n iu  20. IŁ  1947 r . n az w isk a  p o siad aczy  l i te ra  A—F  w łączn ie
w  d n iu  21. II. 1947 r . n az w isk a  p osiadaczy  l i te ra  G— K w łącznie
w  d n iu  24. II. 1947 r; n az w isk a  p osiadaczy  l i te ra  L—P  w łączn ie
w d n iu  25. II. 1947 r. n az w isk a  p osiadaczy  l i te ra  R—T  w łączn ie
w  d n iu  26. II. 1947 r . n az w isk a  p osiadaczy  l i te ra  U—Z w łączn ie

W  d n iac h  27. i 28. II. 1947 r. dodatkow a re je s tra c ja  d la  tych , k tó rzv  n ie  m oeli 
zgłosić w  term in ie  w yżej podanym .

W  w y p a d k u  n iez asto so w an ia  się  do n in ie jszeg o  z a rzą d ze n ia  w in n i b ed a  u k a ­
ra n i g rz y w n ą  do 5.000 zl. * *
,100, P  o- P rez y d en t m ia s ta  W ro c ław ia

(—) M gr K a c z k o w s k i  J a n

„ CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne po 10 zi za wyraz^ P oszuk iw an ia  rodzin  i p ra cy  po 5 zł rek lam ow e 15* zl. W tekście 25 zi tłu s ty m  d ru k iem  100*/. drożej. W n u m e ra c h  św ią teczn y ch  60*/» d rożej P r*v 
w ielok ro tnych  ogłoszeniach — r a b a t  N ekrologi 1 u r z ę d o w e 1 5 V *  ra b a tu . Za term inow y d ru k  ogłoszeń A d m in is trac ja  m e odpow iada. * ą  y n  a r o n ) .  P rzy

-Odbito w Z ak ład ach  G raficznych Spółdzielni W ydaw niczej .W iedza" we W rocław iu  uł. W ierzbow a 30

^ Redaktor m gr B ron isław  W inn iclti h  9 8 6 8 Wydawca Spółdzielnia Wy da wn.„ Wiedza"
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Czas powołać Radą Odbudowy Wrocławia
najwyższy czynnik społeczny odbudowy miasia

W licznych dotychczasowych dysku­
sjach, co utrudnia odbudowo Wrocławia 
i  jak należało by go odbudowywać, cen. 
tralny problem stanowił brak nadrzęd­
nego czynnika społecznego, który by swo­
im autorytetem umożliwił postawienie 
sprawy odbudowy we właieiwej skali.

Warto by się nad tym zastanowić w  
obecnym sezonie zimowym, kiedy prace 
budowlane są z natury rzeczy ograniczo­
ne do planowania, przygotowywania ko­
sztorysów, gromadzenia materiałów do 
odbudowy.

Wrocław Jest miastem co najmniej tak 
zniszczonym Jak Warszawa, Jeśli idzie o 
jego znaezenle polityczne, gospodarcze, 
kulturalne, a nawet propagandowe, nie 
będzie to dzielnicowa megalomania, gdy 
określimy Je Jako równie ważne.

Tymczasem ze zdziwieniem stwierdzić 
należy, że niezwykle mało, że prawie 
wcale nie mówi się o odbudowie stolicy 

, Dolnego kląska.
Wrocławska Dyrekcja Odbudowy dy. 

sponuje naprawdę bardzo skromnymi 
możliwościami, tak pożyteczna instytu­
cja, Jak Biuro Planu Miasta nie posiada 
dostatecznie licznego personelu ani na­
wet właściwej pozycji we Wrocławiu.

A tymczasem czas mija, każdy miesiąc 
powiększa zniszczenia częściowo uszko­
dzonych domów o każde 10 — 15°/o a od­
budowa miastą odbywa się w tempie 
żółwim, a nadto nieujętym 1 niezorganl. 
zowanym.

Trzeba powiedzieć Jasno.
Odbudowa Wrocławia przyszłość na­

szego miasta a zatem 1 całego Dolnego 
Śląska wymaga zdecydowanych decyzji 
i  szybkiego działania.

Może nie wszyscy zdają sobie w pełni ż 
togo sprawę, ale przy obecnym rozwoju 
miasta za kilkanaście mięslęcy staniemy 
przed katastrofą mieszkaniową, która 
może pociągnąć za sobą katastrofę go­
spodarczą.

Pisaliśmy niedawno, że gdyby robotnicy 
pracujący obecnie w fabrykach wrocław­
skich, osoby przeważnie samotne, chcieli 
sprowadzić swoje rodziny, to trzeba by 
było dalszych 35 tysięcy mieszkań oraz 
że za trzy lata zamiast 12 tysięcy mło. 
dzieży szkolne] jak dzisiaj, będziemy Jej 
mieli we Wrocławiu ok. 50 tys. i że dla

Lokatorzy m atą płacić 
za wywóz snrcci
Czy śmieci beda  ̂jednak 
należycie uprzątane?

N a z w a  się, że komorne dla pracowników 
skalkulowane jest bardzo ' przystępnie. Dci. tej 
jednak niewielkiej sumy za komorne .dochodzą 
różnego rodzaju opłaty: za gaz,' elektryczność, 
wodę* dalej Wydatki kancelaryjne administra­
tora domu oraz opłata za czyszczenie komina. I 
"W rezultacie każdego miesiąca- pracownik płaci 
kilkaset zł. za mieszkanie i tzw. wygody.

. Ciężko jest czasem wyjąć z kieszeni tę  wcale I 
niemałą sumę, lecz skoro się należy, to trudno I 
rr; ..zapłacić trzeba.

. Ostatnio wyszło nowe zarządzenie Zarządu 
Miasta: każdy lokator płaci po 15 zł miesięcz­
nie od każdej zajmowanej izby. Za co? Za wy­
wóz śmieci. I tym razem lojalny obywatel wy­
kroiłby i tę miesięczną opłatę ze swego skrom-" 
nego zarobku, gdyby lriiał pewność, że śmieci 
będą uprzątane.

Może Zarząd Miasta, wydając wymienione 
zarządzenie, jednocześnie zechce opublikować: 
w jaki sposób i przez jaką instytucję będą wyr 
wożone śmieci z posesji miejskich? Bardzo chęt­
nie zapłacimy za wywózkę śmieci przeprowa­
dzoną planowo i skutecznie przez władze miej­
skie, chcemy tylko wiedzieć- — czy nasze pie­
niądze będą racjonalnie Zużytkowane.

niej trzeba będzie nowych gmachów 
szkolnych.

Te mieszkania muszą się znaleźć, bo 
ludzie ule będą żyli latami-, w przymuso­
wym celibacie. Jeśli nie będą mogli spro­
wadzić swoich rodzin do Wrocławia, to 
w końcu pojadą po prostu do nich do 
Polski Centralnej.

Z tego powinniśmy sobie w potni zda­
wać sprawę 1 potraktować kwestię od­
budowy Wrocławia zgoła poważniej, niż 
to ma miejsce dotychczas.

Stolica Dolnego Śląska może być odbu­
dowana tylko wspólnym wysiłkiem  
wszystkich Jego mieszkańców i  wszyst­
kich Instytucji na Dolnym Śląsku się 
znajdujących.

Kierownicy akcji odbudowy Wrocła­
wia muszą czuć za sobą polne poparcie 
całej ludności Dolnego Śląska w chwili 
gdy będą postulować u najwyższych 
czynników o przyznanie nadzwyczajnych 
kredytów na ten cel.

Moralny autorytet odbudowy Warsza. 
wy reprezentuje Naczelna Rada Odbu­
dowy Stolicy, w  sktad której wchodzą 
najwyższe osobistości w państwie.

Rzucone przez nas hasło zwołania kon­
ferencji, która przedyskutowałaby możli­

wości uzyskania funduszów na odbndo. 
we Wrocławia, znajduje się. Jak nas po­
informowano na najlepszej drodze 1 kon­
ferencja taka ma być zwołana w najbliż­
szym czasie. Ale to nie wystarczy do 
pchnięcia sprawy odbudowy Wrocławia 
na szerokie tory.

Stolica Dolńego Śląska czoka na powo. 
lanie względnie na utworzenie czy na u- 
konstytuowanie się Rady Odbudowy 
Wrocławia.

Wrocław czeka na Inicjatywę najwyż­
szych czynników na Dolnym Śląsku w 
tej dziedzinie — musimy w najkrótszym 
czasie stworzyć mały „parlament1* odbu­
dowy Wrocławia.

Na polną odbudowę Wrocławia nie jest 
Jeszcze za późno, jeszcze w ciągu bieżą, 
coj zimy można przygotować wiele zasad­
niczych planów odbudowy, aby z po­
czątkiem wiosny odbudowa ruszyła we 
wszystkich dziedzinach.

Znajdą się pieniądze, znajdą się Indzie 
dla wielkiego celu do gigantyczne] pracy. 
Zrodzi się twórczy entuzjazm — trzeba 
tylko inicjatywy opartej o autorytet naj­
wyższych czynników na Dolnym Śląsku.

Wrocław czeka na taką inicjatywę.
Si. Trzciński.

Haniebne praktyki „pani doktór"
Tajemniczy trup młodej kobiety 

naprowadził na llad jej przestępstw
Swego czasu, jak już informowa­

liśmy naszych czytelników, znale­
zione zostały w bramie jednego z 
domów przy ulicy Stalina zwłoki 
nieznanej kobiety. Ciało owej ko­
biety, zamarłej rzekomo na udar ser­
ca, przewiózł do szpitala Wszyst­
kich Świętych we Wrocławiu pe­
wien lekarz •— major W. P. i zda­
wało się — że cała ta sprawa rychło 
pójdzie w zapomnienie.

Jednak funkcjonariuszom M. O. 
wydawała się ona w  pewnych drą-' 
stycznych szczegółach niejasną i za­
wiłą. Na wniosek władzy nadrzęd­
nej przeprowadzbno szczegółowe 
dochodzenie, i, jak zwykle w analo­
gicznych okolicznościach, drobne 
napozór szczegóły doprowadziły do 
zdemaskowania sprawców ohydnej 
zbrodni, której ofiarą padła zmarła.

Przeprowadzający mianowicie wy­
wiad, jeden z funkcjonariuszy M. O. 
Zwrócił uwagę na okoliczność, wy­
nikającą z zeznań świadków spra­
wy, że kiedyś na bramie wymienio­
nego domu przy ul. Stalina wisiała 
tabliczka lekarza - dermatologa, nie- 
jakiej dr Szczygielskiej Lidii, „spec­
jalistki od chorób skórnych i wene­
rycznych". Z dalszych zeziiań świad­
ków wynikało, że pani doktór do­
puszczała się -nielegalnych zabiegów 
sztucznego spędzania płodu, okreś­
lanych w mowie potocznej „faBry- 
kacją aniołków".

Przesłuchiwana Szczygielska była 
początkowo oburzona podobnymi 
zarzutami, skarżąc się na złośliwe

insynuacje ‘ współlokatorów domu. 
Przyznała się tylko dó udzielenia 
pomocy lekarskiej nieznanej sobie 
kobiecie, która rzekomo zasłabła w 
bramie domu zamieszkiwanego przez 
Szczygielską, Ową nieznaną kobie­
tą, którą znaleziono W bramie do­
mu, była, jak się okazało, Szymik 
Helena, j

Dalsze dochodzenie wykazało, że 
Szymik była w  ciąży, a obawiając 
się następstw, jakie wynikłyby dla 
nibj i jej przyjaciela, udała. się — 
za namową tego ostatniego — do 
Szczygielskiej po poradę. W wyniku 
tej porady płód został spędzony, par 
efentka zaś zmarła ną skutek zaka­
żenia krwi. ,
' Wobec takiego stanu rzeczy, 
Szczygielska przyzńała śią że skru- 
bhą do winy, twierdząc jednak, że 
nie wiedziała b odpowiedzialności 
za tego rodzaju praktyki. Na wnio­
sek prokuratora, Szczygielska osa­
dzona została do sprawy w więzie­
niu we Wrocławiu.

KRONIKA Wjum£qjujlUl
DZIŚ PREMIERA „TOSKI“

Cenne walory muzyczne opery, występ go­
ścinny znakomitej śpiewaczki i  aktorki opero-' 
wej Liliany Zamorskiej, pierwszorzędna o b -! 
sada z Szeptyckim, Studlerem, Popielem i 
-Wroneckim na czele — oto atrakcje nowej 
opery we Wrocławia.

Początek przedstawień dziś 1 dni następ­
nych o godz. 18,30. Należy punktualnie przy­
bywać do teatru, gdyż po rozpoczęciu przed­
stawienia drzwi na widownię będą zamknięte.

CZY O .K .Z .Z . PRZEJMIE 
ZESPÓŁ TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA? 
Wobec zamierzonej likwidacji Teatru Do­

mu Żołnierza we Wrocławiu, który, jak wia­
domo, stał na dość wysokim poziomie, toczą 
się obecnie rozmowy na temat przejęcia ze­
społu tego teatru przez O- K. Z. Z. W wypad­
ku zakończenia tych rozmów w sensie pozy­
tywnym, zespół Teatru Popularnego O .K .Z .Ż . 
doznałby , poważnego wzmocnienia personalne­
go i mógł by sobie pozwolić na stałe, jak to 
było do niedawna występy we Wrocławiu.

(st)

UWAGA PASAŻEROWIE TRAMWAJÓW! 
KTO MA PRAWO WSIADAĆ PRZEDNIM 

POMOSTEM? .
Wobec małej ilości kursujących we Wro­

cławiu tramwajów, na porządku dziennym są 
stałe spory pasażerów o wsiadanie do wozu 
przednim pomostem. W związku z tym Dy­
rekcja Zakładów Komunikacyjnych m. Wro­
cławia opracowała przepisy, które rozstrzygają 
m. in., że prawo do wsiadania przednim 
mostem mają wyłącznie: członkowie Milicji

Obywatelskiej, będący na służbie- (z bronią 
długą), żandarmeria" wojskowa —  również 
podczas jazdy służbowej, umundurowani pra­
cownicy M. Z. K., inwalidzi i kalecy, kobiety 
brzemienne oraz matki z małymi dziećmi.

Kie przysługuje natomiast prawo wsiadania 
przednim pomostem (i ma to być ściśle prze­
strzegane) wojskowym, nawet służby czynnej, 
bez względu na stopień, żadnym innyni oso­
bom umundurowanym, uiszczającym opłatę za 
bilet, oraz cywilnym pasażerom.

We własnym interesie wszyscy pasażerowie 
powinni stosować się do tych przepisów i wy­
magać od innych stosowania się do nich.

Wolno natomiast, a nawet wręcz zaleca się 
wsiadać ,i  wysiadać przednim i tylnym pomo­
stem na przystankach krańcowych wszystkich 
linii tramwajowych.

Ostatnie zarządzenie ma na celu przyśpiesze­
nie wsiadania i wysiadania, co szczególnie w 
śródmieścia ma duże znaczenie, gdzie po jed-’ 
nych szynach krąży kilka linii tramwajowych.

(st)
NOWE KURSY ZAWODOWE 

W NAUKOWYM INSTYTUCIE 
RZEMIEŚLNICZYM

W początku lutego rb. Naukowy Instytut 
Rzemieślniczy otworzy 2-u miesięczne kursy 
zawodowe, przysposobiające do egzaminów, 
czeladniczych i mistrzowskich w zawodach: 
fotograficznym, krawieckim, ślusarskim oraz 
budowlanym.

Zapisy w sekretariacie N. I. R. (lokal Izby 
Rzemieślniczej — Plac Muzealny 16, pokój 
Nr 20) codziennie od godz. 12 do 18-ej.

Przyjmowane są także w tymże czasie za­
pisy na kurs ogólnokształcący dla wszystkich", 
zawodów rzemieślniczych. Otwarcie kursu na- 

1 stąpi jeszcze w lutym br. (Kw)

KLIN klinem «-

S i e d ź
(O b ra z e k  sce n ic zn y  w  2 o d sło n ach )

Osoby: KOCIO r— mąż Marti usi, MA- 
NIUSIĄ żoria Kocia, WACIO — 
przyjaciel Kopia.

Rzecz działa się: scena I — na jed­
nym z wczorajszych-bali wę Wrocła­
wiu, scena II — w mieszkaniu , Kocia i 
Maniusi.

*  %
KOCIO (do Maniusi): Zatańczmy, ko­

chanie, tego swinga. Przecież bilety sło­
no kosztowały. Trzeba więc tańczyć, 
skoro się za to zapłaciło.
- MANIUSIA: A wspominałeś o jakiejś 
kolacji—

KOCIO: A owszem, owszem, ale je­
szcze. nie teraz, jgfo jakąś godzinkę 
przyjdzie ten frajer WaCio, to zafundu­
je, zobaczysz. Z niego już jest taka 
fujara—

(Orkiestra gra walca angielskiego.)
MANIUSIA: Kodu, to nie walczyk 

.przy tym się tak nie podryguje, tylko 
płynie, płynie- tak jak łafyędź po spo­
kojnej tafli jeziora—

KOCIO (podrygując): te ż  wymyślna: 
jezioro— łabędź— O jakimś tam łabę­
dziu będzie mi mówiła— Pbmyśł lepiej 
o innym ptaszku: ćo, na przykład, po­
wiedziałabyś o gęsi? O takiej tłustej, 
chrupiącej, młode) gąsce? (Przełyka śli­
nę.) Ze też ten Wado nie przychodził

(Tańczą dalej.)
KOCIO: O, 'o, jest! Wadu, jak się 

masz, chfbpie! (Powitania.) Ależ wyglą­
dasz, jak bvś nie dwa, a cztery sklepy 
zaszabrował: Co za garniturl Co za kra­
wat! No, widzę, że powodzi d  się cał­
kiem nieźle. Wiesz, co będziemy gnietli 
się w tej sali! Przejdźmy lepiej od razu 
do bufetu.

WACIO: Skóro zapraszasz—
, KOCIO: „Zapraszasz?" Hm, hm, to 
tylko dlatego, że jestem tu dłużej. niż 
ty. Ale gdzież bym śmiał w twoim to­
warzystwie? Skąd znowul , \
• WACIO: Ja również' nie chciałbym 
cię obrazić, Kodul
'' MANIUSIA (w ponsach): W takim 
razie ja zapraszam panów na kolację. 
Pańie \ Wacławie! Kodu! Jedziemy do 
domu!

•k ' \
(Brzęk noży i widelcy, „stukanie się" 

kieliszkami.) mm
- MANIUSIA (d&iWacia): Proszę, mażę 
pan spróbuje tego śledzika. Sama ma­
rynowałam,

WACIO (je i mlaska językiem): Do­
skonały, prżewyborny, paluszki liznćHI

MANIUSIA: Proszę pana, bardzo pro­
szę! ; V.: |  f p

KOCIO: (podsuwając talerz): Jak ty 
dzisiaj, kochanie, czarująco wyglądasz!

(Bkwoni telefon, Kodo podbiega do 
aparatu i podnosi słuchawkę.) I

KOCIO (przeciągle, oczy mu się 
iskrzą): Tak— tak— pamiętam,., za nudę 
godzinkę... ależ, na pewnol—

(Maniusia w zdenerwowaniu upusz* 
cza'na podłogę kieliszek. Zamieszania 
Kocio podbiega dó Mamusi.) /

KOCIO! Co tobie?! Dlaczego tak, 
zbladłaś?

MAMUSIA: (po chwili). Nie wiemj 
głowa mnie rozbolała—

WACIO: Niech pani się położy, kry 
niecznie!

(Kocio i Wado układają Maniusię na 
kanapce. Cisza. Maniusia leży z wpśt 
przymkniętymi oczami. ' Panowie palą 
papierosy. Po pól godzinie Kodb.^ns 
palcach Wychodzi z pokoju. Po chwil 
słychać, stuknięcie zamykanych drim 
wyjściowych.)

WACIO (po chwili, pochylając się 
nad leżącą Maniusią i robiąc nieokrm 
ślony gest): Proszę pani-

(Maniusia blednie jeszcze bardzlm 
dostępnie ppnsowięje J "żttbwu blednie.)

WĄĆJO: (tonem tlumacząco-proszą- 
cym): Kiedy— wie pani, ja już tak daw­
no— ja tak bardzo lubię— więc czr 
można?—

MAMUSIA (na której twarzy maluję 
się ciężka walka duchowa, po dłiiżśm 
chwili, bardzo cichutko szepce): Taką 
tak— r r

(Wado szybko prostuje się, podcłim 
dzi żwawo db stóju, nakłada na taieri 
górę marynowanych śledzi i „pałaszu­
je“ W zawrotnym tempie, Maniusia 
mdleje.) ' Hol-)

GDZIE Apędelmg.
WIECZÓR?

TEATRV
TEATR M IEJSK I

W . ćśswąrtęk, dłuą .aó ilptegb i w niedzie|f| 
dnia 23 lutego'O godz. 18,30 wesoła przygodt 
staroyarszawska w trzech aktach (ę obrażaSI 
ze śpiewami i, ta^najni- „Zedpferzkitlowej jła-J 
dagaskaru“. - ■

KINA
„ŚLĄSK**, Ogrodowa 67 —- film produktu 

amerykańskiej „Honolulu**.
, „WARSZAWA**, Fredrjf . i f  — film proiiuij 

cji francuskiej „U schyłku dnia**.
„POLONIA**, Żeromskiego {3 — film pro­

dukcji amerykańskiej. „Korsarze Północy”. 
^.nTĘGZA”^  Kościuszki; t i g . «■*. film ; produfel 

cji radzieckiej „Grzesznicy bez winy”,
„PIO NIER”, Stalina 71 • — film próduk|| 

szwedzkiej „Twardzi ludzie”!
„FAMA”, Psie Pole —i film produkcji ra>; 

dzieckiej „Ojcowie i dzieci”. Kino czynne z 
piątki, soboty i niedziele. Początki seansćm 
o godz 161* 18, w niedziele o godz. tą , 17, IJ,,

Niebezpieczna banda włam ywaczy ujęta
MO we Wrocławiu likwiduje bandytów grasujących w całym kraju

Wrocławskie władze M. O. wpadły w  ciągu 
ostatnich dni n a - tro p  szajki włamywaczy 

i koniokradów, których przestrzeń działania 
obejmowała obszar całej Polski. W skład 
bandy wchodzili:’ b. reichs- 1 volksdeutsche 

z okresu okupacji niemieckiej. Hersztem te j ' 
bandy by ł łódzki reicbsdeutsch, Sozański Ma 
rian, który we wrześniu 1945, po powrocie 
z Niemiec (dokąd uciekł w obawie przed od 
powiedzlalnością sądową), zamieszkał chwi­
lowo u  swego znajomego Polaka, Gałucha 
Władysława, we wsi Parafianka pow. Mława. 
W lutym 1946 r. wraz z bratem  Władysławę 
m, Henrykiem Gołuchem 1 Szarotką Włady­
sławem, mieszkańcami tejże wsi, dokonał ple 
rwszego napadu rabunkowego na domy trzech 
gospodarzy sąsiedniej wsi Skrętki, woj. łuhe 
lskie. Swoje ofiary  rabusie nie tylko, ograbili, 
lecz i  pobili dotkliwie. Zdobycz przetranspor 
towali do swojej „meliny" we orni Parafianka

W jakiś czas po tym  napadzie, udał się So­
zański do Lublina, gdzie w  miejscowym urzę­
dzie PUR zameldował się jako repatriant. Po 
dwudniowym pobycie otrzymał z tegoż PUR 
zapomogę pieniężną i  bezpłatny bilet kole­
jowy do Lodzi, gdzie przebywał przez tśrzy 
tygodnie. Następnie wyjechał do Krakowa i 
Katowic — jak  sam zeznał na śledztwie — 
zawsze jeżdżąc na bezpłatne bilety pURrU 
oraz za pieniądze społeczne.

W czasie swej wędrówki, urozmaiconej sze­
regiem kradzieży kolejowych,- zatrzym ał-się 
we wsi Strumyk, pow. Wałbrzych, pracując 
u osadnika wojskowego, Kuczyńskiego Zyg­
munta. Przez „wdzięczność" dla pracodaw­
cy ukradł mu przy sposobności parę nowych 
butów oficerskich, za które otrzymał od pa­
sera 2.000 zł. Za uzyskane w ten sposób pie­
niądze pojechał ponownie do Lublina i  za­
mieszkał tam  jako „repatrian t1 ‘ w  schroni­
sku PUR-u. W czasie swego pobytu w  Lubli­
nie zapoznał się z reicbsdeutsch‘em Ottonem 
Bergierem, okrywającym się pod przybranym 
nazwiskiem Tadeusza Pawlaka, z którym 
przedsięwzięli nową wyprawę „pionierską11 

| na Ziemie Odzyskane.
We Wrocławiu dobrali sobie jeszcze jedne­

go kompana, również Niemca (któremu jed­
nak udało się zbiec przed aresztowaniem). 
O fiarą nowego napadu padł dawny chlebo­
dawca Sozańskiego, Kuczyński, któremu bań­

dyci zabrali obiiwie, garderobę i  wartościowe 
rzeczy znajdujące się w m ieszkaniu'— łącz­
nej wartości około 100.000 zł. Rzeczy pocho­
dzące z rabunku banda sprzedawała we Wro­
cławiu na placu Grunwaldzkim. Po wyczer­
paniu pieniędzy, do spółki z Pawlakiem i  no­
wym wspólnikiem bandy, tkkże reiebsdeu- 
tschem Radke Heinrichem sąs\ ł  zaczę­
li się włamywać do • sklepów i  bu­
dek ulicznych, m. in. do sklepu Ireny Mi­
chalskiej oraz do 4 budek na ul. Nowowiej­

skiej 1 św. Wojciecha.
W  międzyczasie korzystali z dodatkowy^ 

zarobków, które czerpali z kradzieży koni W 
tym  te ż «celu udali się w  okolice Lublina, 
gdzie na wsi parafianka skradli gospodarz^ 
wi Gandzie Władysławowi parę koni, która' 
następnie sprzedali za 85.000 zł.

Z Lublina banda przyjechała do Wrocła­
wia, gdzie została przez władze. M. O., zdema­
skowana po nieudanym napadzie jna sklep 
przy ul. Żeromskiego 38.

W f stęp Anieli Szlemińskie]
Popularny program niedzielnego koncertu 

Filharmonii, a przede wszystkim zapowiedź 
występu znakomitej śpiewaczki Anieli S ie ­
mińskiej, wywołały zrozumiałe zainteresowa­
nie^ w sferach melomanów Wrocławskich, sku­
piając w sali Teatru Miejskiego sporo słucha­
czy. Interesujący i urozmaicony program .kon­
certu obejmował utwory Rossiniego, Dóńizet- 
fiego, Meyerbeera, Ponchielliego, Nicolaia, 
Yerdiego, Straussa oraz Bizeta. Walory arty­
styczne Anieli Szlemińskiej wystąpiły znów w 
całej pełni. Wybitna kultura muzyczna i  wo- 
kflIna pozwala świetnej solistce na osiągnięcie 
maksimum powodzenia zarówno w ariaeh jak 
i pieśniach. Prześlicznym głosem operuje 
Siemińska z wirtuozerią oraz maestrią wła­
ściwą doświadczonym wokalistom, dla których 
problem techniczny staje się tylko środkiem

Dowody osobiste — adresy znajomych 
— zaświadczenia dla Urzędu Stann 
Cywilnego wydaje Zarząd Miasta 

Poszukiwanie adresów poszczególnych miesz­
kańców tak przez urzędy i instytucje jak i 
przez osoby prywatne zdarza się bardzo czę­
sto: biuro Oddziału Ewindencji i Kontroli Ru­
chu Ludności udzieliło w ciągu ostatniego 
miesiąca różnym instytucjom 3.702 adresów, 
osobom prywatnym za opłatą (10 zł od jedne­
go adresu) — 419, osobom prywatnym bez- 
Płatnie (niezamożnym i repatriantom) — 43 

Mieszkańcy masowo wyrabiają sobie dowo- 
dy osobiste: w ostatnim miesiącu wpłynęły 
323 podania z prośbą o wystawienie dowodów 
osobistych. Wydano w ciągu miesiąca stycznie 
131 do wodo w. f p j

wyrazu. Najlepiej wypadły jednak odśpiewali6' 
na ogólne żądanie publiczności pieśni W*" 
we, W tym rodzaju okazuje się Szlemińska, 
niedoścignioną mistrzynią. Sprawna i  czujna 
batuta kapełmistrzowska dyrektora Stefana 
SyryHy nadała całości odpowiednią oprawę at1 
tystyczną, przyczyniając się w dużej mienił 
do powodzenia koncertu. . L .  fPy>

Ąadio - fikacław
ŚRODA, 19 LUTEGO a L _  

6.57: Sygnał Wrocławia. Zapó*#®
stacji, pfeśń ęeUgijjąą (lok.); 6.57—jr.jjjf': ł W  
gram ogólnojłolski; 7.35—7.40: Program W.
dzień bieżący (lok.); Program ÓM
nopolsfci; 8.50^-11.37! Przerwa; 11.57—  
Program ogólnopolski; 14.00—14.20: Recu*i'j
więloinćzełowy w atm m a-D eca (lok.). .W fP || 
gramie: 1.. Mozart — Beethowen, 7 wr̂ fia 
temat duetu z op. ^Zaczarowany flet”; %  Sc“uj  
bert -V- Caśsadó: Alfcgrótto Gtazlęg®  3- E J  
Sebastian Bach- (van -Lier): Ga wat; -r4-28̂ 'j 

;yibłb:'Muzyka poważna z pi#t 
1,4-3 S: Wiadomości i komunikaty wrocfeWwfi 
yda-łj 14-35—ió .oo: Przerwa;
Program Ogólnopolski; 19.15—19:30! j  
mm gospodarcze Dolńego śląska”, odsayt » fn  
Krzysztofa Jeżowskiego (k>k,);

"Program -'pgólńąpolśki; 43.-30—2345: l A w s i  
program na jutro *J-iJ”«a3S55! M aW i 
poważna i  p ły t . (lok.); 23.35—24.01: 
cżepie ostatnich wiadomości dziennika. 
weS°, sygnał czasu, hymn i konieę,?au“),c’j  
(z Warszawy),


